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PRZEWODNIK WARSZAWSKI. _ _ _ _ _ _ _ _

na Prezesa Komisji Likwidacyjnej 
Głównego Sprawiedliwości.

Działo się w Warszawie na 183 posiedzeniu dnia
20 Kwietnia 1867 r.

Namiestnik Królestwa,
J e n e r a ł - Feldm arszałek (podpisano) H r. Berg. 

Czł onek Zawiadujący czynnościami 
Komitetu Urządzającego (podpisano) J. Solowjew.

K om isja  L ikw idacy jn a  w K rólestw ie Boiskiem., po­
daje do powszechnej wiadomości iż wynagrodzenia Ii-
J i d . c . j U  .  i“ » ™ .3  3 5 y k » p . ^ .  
pa mocy rozporządzenia Komisji z dnia 20 > « * (  
Czerwca) r. b. Teodorowi M nuwskiem u, właśc.e.clowi 
dóbr Wąr-łezew, położonych w Gubernji Kaliskiej,

0  . . ^  . -itr ' "Li nnr w w ainnft 7.01

na D y r e k t o r a  | wykła i ślepowrony, połóżonych w Gubernji Płockiej, 
Powiecie Płońskim, Gminie Kuchary, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Pieckiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rsr. 238 kop. 67, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 20 Maja (I  Czer­
wca) r. b. Teodozjuszowi i Antoninie Pokrzyw nickirn , 
właścicielom dóbr Kozierz A, położonych w Gubernji 
Warszawkiej, Powiecie Kutnowskim, Gminie Rdutów, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 4 ,1 6 / kop. 
13, przypadające na. mocy rozporządzenia Komisji z. dnia
20 Maja (1 Czerwca) r. b. Dorocie K ołaczkow skiej, 
właścicielce wsi Wypychowe, położonej w Gubernji 
Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Rogoźno, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, ce-dóbr WaMezew położonych W uuoernji ~ Mane zosuwu uu n.asy wiiueiiijaiiiej j. so­

wiecie Sieradzkim Gminie Wróblew, wysłane zostało iem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 342, przypa- 
do Kasv Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu \ dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 20 Maja

. . r«r 1 Q 4.R0 koo 11 , przypadające na » ( i Czerwca) r .  b. Ludwikowi K u n k ie l , właścicielowinależy; — w uosci r»i. . t ._  _  r | ~ - - -  - ...........
morozpo
r. b. Ht* . t> _
m ia-szlacbecka, położonych w G ubernji K ieleckiej, r o -

— ^ . T- i  • 1 \ \ T , Ai t ' i l i n n

ilości rsr. 19 480 kop. 11. przypadające na i tjzerwcaj r. o. Liiawmowi uniciei, wiascicieiowi 
p o r z ą d z e n ia  KoriĘT z dnia 20 Maja (1 Czerwca) | dóbr. Naczachowo, położonych w Gubernji Kaliskiej, 
r Józefie Skorupskiej właścicielce dóbr Igoło- j Powiecie Kolskim, Gminie Zagro( ln ic a ,  wysłane zostało 

mia-szlabhecka, położonych w Gubernji Kieleckiej. Po- | do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty 
w i e c i e "  Miechowskim, Gminach Igołomia i Wierzbno, j komu należy; -  w ilości rsr. 165 kop. 11, przypadające 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem \ m  mocy rozporządzenia Komisji z dnia 20 Maja (1 
wypłaty komu należy; -  w ilości rsr. 18.104 kop. 67, j Czerwca) r . b. Antoniemu K lem ewskiem u, w łaścic.elo-
przypadające n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  Komisji z d. 20 w i dóbr Sałkowo C, położonych w Gubernji Płockiej 
.  > • / - i* “ _ TT/n/) /o n rMaja (1 Czerwca) r. b. Hr. Paulinie W ielopolskiej, 
Margrabinie Myszkowskiej, właścicielce dóbr Pińczów,

Powiecie Płońskim, Gminie Śtróżęcin, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty, komu

DZIAŁ URZĘDOWY

Margrabinie Myszkowskiej, wtascicieice uuu. J %i, ------ - - i r - y  —
położonych w Gub. Kieleckiej, Pow. Pinczowskim, Gm. \ n a leż y ;-w  ilości rsr. 4,841 kop. 49, przypadające na 
Pińczów, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kie- [ mocy rozporządzenia Komisji z dnia 20 Maja (1 Czer- 
leckiej, telcra wypłaty kemu należy; — w ilości rsr. j WCa) r. b. Walerjanowi Twardzickiem.il, właścicielowi 
3,803 kop. 67, przypadająiń na mocy rozporządzenia ! dóbr Zakrzewo, położonych w Gubernji Płockiej, Po- 
Komisji z dnia’20 Maja (1 Czerwca! r. b. Władysławo- j wiecie Lipnou

.  ,  .  . e • • ___ ___   . . . n ł  T/To j i y n r v Q  ■ i V.’’__ _
W1

wysłane zostało do

W -ar'sasaw a, 
dnia 2S Maja ■ 3  Czerwca).

Najjaśniejszy Pan, m ając sofcie przedstaw io­
ne: otrzym any przez Jenerał-F eldm arszałk a
N am iestnika telegram  od w łościan gmin Freda | 
i A leksota w pow iecie inarjampolskim, s k ła d a - ; 
ją cy ch  u stóp Jego Cesarskiej M ości u c z u c ia ; 
w dzięczności za okazane im M onarsze łaski; j 
najpoćdanniejsze adresa w łościan powiatów | 
w łoszczow skiegd i m iechow skiego z wynurzeniem ; 
uczuć w dzięczności w rocznicę wysw obodzenia | 
ich od obowiązkowych stosunków  z obyw atela- j 
mi; i doniesienie gubernatora petrokow skiego o | 
uczuciach wyrażonych przez m ieszkańców m. | 
Now em iasto, po odczytaniu im w m agistracie  
N ajw yższego ukazu o zniesieniu stosunków  do­
minialnych w m iastach królestw a polskiego, 
raczył je  przyjąć łaskaw ie.

W I m ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  

ALEXANDRA II,
C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s i j ,

K k ó i .a  P o e s k ie g o ,
W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o ,

&, &, &.
K o m ite t U rządza jący w  K rólestw ie Polskiem .
W wykonaniu art. 37 Najwyższego Ukazu do Rzą­

dzącego Senatu dnia 28 Października (9 Listopacła) 
1866 r. wydanego, o zniesieniu stosunków dominjal- 
nych w miastach Królestwa Polskiego, Komitet Urzą­
dzający zgodnie z przedstawieniem Członka Zawiadu­
jącego czynnościami Komitetu, postanowił i stanowi: 

“ i .  Ustanowiony Najwyżej zatwierdzonemi dnia 4 
(16) Sierpnia 1865 r. przepisami o porządku wyda­
wania listów likwidacyjnych, porządek wykreślania 
gruntów włościańskich" z hypoteki dziedzica, ma być 
zastosowanym i do regulowania wykazów hypotecz- 
nych nieruchomości miejskich.

2. Wykonanie niniejszego postanowienia, które za­
mieszczone być ma w Dzienniku Praw, wkłada się

Rawskim, Gminie Boguszyn, wysłane zostawi uo n.asy . rozporządzenia ivomwji * wo « - y ------
Okręgowej Rawskiej, celem wypłaty komu n a leży ;- | b. Alfredowi Sm it-E w ans, właścicielowi ws. Rozwady, 
w ilości rsr. 699 kop. 83, przypadające na mocy rozpo- [ położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Upoczen- 
rządzenia Komisji z dnia 20 Maja (1 Czerwca) r. b. • skim, Gminie Krzczonów, wysłane zostało Kasy Cruber- 
Mariannie Jaczyńskiej, Franciszce R ogalskiej, Antoni- [ njalnej Radomskiej, celem wypłaty komu należy; — w 
nie Szumskiej, Konstantemu W aszkiewicz, Janowi M o- j ilości rsr. 17,563 kop. 22. przypadające na mocy roz- 
dzelewskiem u  i Skarbowi Królestwa Polskiego, właści j porządzenia Komisji z dnia 20 Maja (1 r; b.
cielom dóbr sekwestrowanych Zacieczki, położonych w j Stanisławowi Lew ickiem u , właścicielowi aoor Kegow, 
Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Szczuczyńskim, Gmi- j położonych w Gubernji Radomskiej, *lz,e'
nie Szczuczyn, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej ! „ickim , Gminie Sarnów, wysłane zostało uo Kasy 
Łomżyńskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. I Gubernjalnej Radomskiej, ee,®rn wyp.a y -omu na e-  
r % $ , t  63, p w J Ł J -  mocy „ p o r . , . 1 ™  K„. j iy , _ w 6 8S*k,;p. V .
misii z dnia 20 Maja (1 Czerwca) r. b. Feliksowi Jaz- \ cy rozporządzenia Komisji * j (  ̂ a )
wińskiem u , właścicielowi dóbr Wola-Ossowińska, po- j r! b. Józefie K a c z k o w s k ie j ,  właścicielce dobr ^  rzepio- 
łożonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Łukowskim, ! rów , położonych w

oćy rozporząu^**^ y  —
 — *: r  "  , • ,-u  i , - , . . , i  i Bhminoffi Cichowslciemu, właścicielowi dóbr Li-

brożemu M ajewskiem u  właścicielowi dobr Konopnica, r. b. Rtm Gubernji Radomskiej, Powiecie
Wołueża i P rzew od ow e, położonych tv Gubernji Pe- pow P<J««o y wydane zosta o do Kasy
trokowskiei Pow iecie Rawskim, G m i n i e  Wołowice, wy- O p a t o w s k i m  v j
iroKowsKiej, jrowieo i y - j ni.i.prnialnei Radomskiej, celem wypłaty komu nale-
słane zostało do Kasy Gubernjal.cj W arszawskią,, ce- | G ^  ^  29g kop> ^  przypadt)j%(;e nft mocy
lem wypłaty komu na ezy, w i o»ci . , _ _ j ’ orZądzenia Komisji z dnia 20 Maja (1 Czerwca)
7, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia rozp
20 Maja (l Czerwca) r. b. Nieletniej Annie Szusterskiej 
właścicielce dóbr Żytniów D, położonych w Guber­
nji Kaliskiej, Powiecie Wieluńskim, Gminie Rudnik

-----  - «/  ̂ -̂----- ---------\  »V
r. b. Maksymiljanowi Jasińskiem u , właścicielowi dóbr 
Ż e r d ź ,  położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie 

nji Kaliskiei, Powiecie Wieluńskim, Gminie Radomskim, Gminie Podgajek, wysłane zostało do Ka-
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem j sy G iRierrpaJjeJ ceiem wypłaty komu na-
wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 1,079, przypadają- lezy, w ilości rsr. 16,417 kop. 16, przypadające na 
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 20 Maja (1 j mocy rozporządzenia Komisji z dnia 20 Maja (1 Czer- 
Czerwca) r .  b. Wilhelmowi Rep/tan, w ł a ś c i c i e l o w i  dobr ; wca) r b. Henrykowi Strusm skiem u, właścicielowi 
Petryki, położonych w Gubernji Kaliskiej, P o w i e c i e  Ka- , dobr Płonszowice i Dąbrowica, położonych w Guber- 

— - - - » — 4.̂ 1̂  rin Kasy Gru nji Lubelskiej, Powiecie Lubelskim, Gminie Jastków,
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, ce­
lem wypłaty komu należy; -— w ilości rsr. 2,(334 kop. 
6, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d.

liskim, Gminie Źbirsk, wysłane z o s t a ł o  d o  Ka y ^  
bernjalnej Kaliskiej, celem " y pł®*J k° ’"" "nocv ’rozpo. 
ilości rsr. 3 292 kop 50, ^ c . )  r. b. Suk-
rządzen,a Komisji z dnia 20 Maj ^
c^sorom Szymchy Fe/en, w łaśc n - .■
ce, położonych w G ubernji K i e le c k ie j .  1 owiecie Stop- 
nb*kirn, Gminie Szaniec, w ysłane zostało do Kasy Gu­
bernjalnej Kieleckiej, celem w ypłaty  komu należy;-
w ilości 'rsr. 789 kop. 92, rnoc{
porządzenia Komisji z dnia 20 Maja (1 Lzerwca) r. b. 
L eonardow i Kodłubowskiem u, w łaścicielow i dóbr Nie •

i r  V  r  n r t  u i u u j  t u Ł p u i  A ko u j io j i  is

20 Maja (1 Czerwca) r. b. Edmundowi Skarżyń skie­
m u, właścicielowi dóbr Wierzbica, położonych w Gu­
bernji Łomżyńskiej, Powiecie Pułtuskim. Gminie Zegże, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem 
wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 308  kop. 73, przy 
padające na mocy rozporządzenia Komisji ? ma 
Maja (1 Czerwca) r. b. Ignacemu i Józeiowi M ajkow-
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skim , właścicielom dóbr Dzierżanowo-szlacheckie, po­
łożonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Makow­
skim, Gminie Karniewo, wysłane zostało do Kasy Gu- 
b-irnjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 336 kop. 42, przypadające ha mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 20 M ija (1 Czerwca) r. b. 
E ranciszkowi Sulmierskiemu, właścicielowi dóbr S tra­
g a n ó w , położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie 
iurekskim , Gminie Ostro *v-wartki, wysłane zostało do 
Kasy Oubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu na- 

' w w ^ 0ści rsr. 3,281 kop. 11, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 20 Maja (1 C zer­
wca) r. b. Ludwiko wi Śkalińskiemu, właścicielowi 
dóbr Zimotki, położonych w Gubernji Kaliskiej, P o -

się do dawnego środka i oskarża Grecję, jak o . 
tem donosił nasz telegram. Tymczasem m ocar-' 
stwa europejskie nie spuszczają z oka tej kwe- 
stji. Skoro Austrja, a szczególniej Anglja, nie 
chciały się przyłączyć do noty zaprojektowanej 
przez Francję, w celu żądania od Porty aby od­
wołała się do głosowania powszechnego na w. 
Kandji, Francja projektuje obecnie, jak zape­
wnia wiedeńska Die\Presse, aby na w. Kandji 
wyprowadzone zostało śledztwo przez komisarza 
Porty wspólnie z komisarzami przez wielkie mo­
carstwa wyznaczonym. Austrja poleciła swemu

wiecie Tnrekskim Gminie Wichertów, wysłane zostało in tern u n cju szow i w  KonstantjmoVoTu, p op ierać
ao Hasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu „„ „■ a ■, l T  ■
należy;-—w ilości rsr. 5,329 kop. 69, przypadające «  ; tM  ma ^  ZS ° dzlC A a ^  1 1H'
mocy rozporządzenia Komisji z dnia *20 Maja ( l  Czer- ^  DlOCarstwa. V\ e d łllg  naSZGgO te legram u  Z B ru-  
wca) r. b. Franciszkowi Koper czy ńskiemu, wlaścicielo- j  k se li, P o rta  podobno p rzy s ta ła  n a  tę  n ow ą pi’0- 
wi dóbr Karwosieki, położonych w Gubernji Płockiej, p o zy cję  PYancji.
Powiecie “Lipnowskim, Gminie Brudzeń, wysłane zo- j D zien n ik i w ied eń sk ie  podają tr e ść  p ro jek tó w  
stało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty ad resu  n iższej i w yższej rady p ań stw a  obradu- 
komu należy; —w ilości rsr. 1,537 k. 90, przypadające W iadr.;., D ■ • i ,
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 20 Maja (1 ^ . . .  P- B e u s t  Więcej sp o ty k a  prze-
Gzerwca) r. b. Katarzynie Strumiłło, właścicielce dóbr i plw n lkÓSV W w yższej izb ie  niż W n iższej. A d res  
Kuskowo Kmiece, położonych w Gub. Płockiej, Pow. izb y  n iższej, op rócz ob aw y o z a w ik ła n ia  ze -  
Mławskim, Gminie Unierzysz, wysłane zostało do Ka- ■ w n ętrzn e Z p ow od u  k w estji w sch o d n ie j, n ie  za -  
sy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu nale- ! w iera  w yb itn iejszych  UStępÓw; Staw ia ty lko  w ie-  
z y ; - w  ilości rsr 13,623 kop. 6 przypadające na mocy lc  2 ą d a ó  w  n a d z id  ż e  ch oć ~  j j zo stan ie  
rozporządzenia Komn|i z dnia 20 Maja (1 Czerwca) i . , *. ,
r. b. Sukcesorom Dyonizego Trzcińskiego, właścicie- i za sPokoJona. A d res izb y  w yzszej w yraża  u b o le -  
lom dóbr Borów, położonych w Gubernji Lubelskiej, j Że n ie  b y ła  p o w o ła n a  do u d z ia łu  W po-
Powiecie Lubelskim, Gminie Rataszyn, wysłane zosta- jodn aniu  z W ęgram i i  ży w e  p ragn ien ie  pokoju  
ło do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty ko- . ca łej m onarchji au strjack iej. T ym czasem  sejm  
mu należy; w ilości rsr. 2,088, przypadające na mocy ! p esz te ń sk i u ch w a lił WSZystkie D rojekta d o p r a w

i  » d  w * *  « * ■ “ > ^  Lu-
muntowi Boskiemu, właścicielom dóbr Ostrołęka, po- nacA  1 t e ia z  p o zo sta je  m u ty lk o  u ch w alen ie  d y- 
łożonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Radomskim, plOłOU in augu racyjn ego.
Gminie Podgajek, wysłane zostało do Kasy Gubernjal- | L a  P atrie  zap rzecza  w ieściom  O zam k nięciu  
nej Radomskiej, celem wypłaty komu należy. p o sied zeń  i rozw iązan iu  c ia ła  praw odaw czego .

Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych, udzieliła T ym czasem  sp ór p om iędzy  rządem  a kom isją  
patent na stopień wolno-praktykującego Budowniczego teg o  c ia ła  O p ro jek t do p raw a O reorgan izacji
klasy 2-ej, W alentemu Kobylińskiemu.

Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych, udzieliła 
patent na stopień wolno-praktykującego Budowniczego 
klasy 3-ej Budowniczemu W arszawskich Teatrów , W ła­
dysławowi Rittendorff.

Nominacja.— Koniuszy dworu Jego Cesarskiej Mo­
ści hrabia Apraksin, mianowany został jenerał-lejtnantem , 
przy uwolnieniu na w łasną prośbę od służby z mundu­
rem i połowiczną pensją. {Rus. Inw.)

Uwolnienie— Przez Najwyższy ukaz imienny do rzą­
dzącego senatu, z d. 9 maja, na przedstawienie namiest­
nika w królestwie polskiem, członek zwiniętej rady s ta ­
nu królestwa, szambelan rzeczywisty radca stanu, h ra­
bia Uruski, najłaskawiej uwolniony został od służby, z 
zachowaniem tytułu szarabelana. {Rus. Inw.)

: armji, coraz staje się ważniejszym. Nie chodzi 
tam o drugorzędne kwestje, ale o zasadę co do 
siły armji.

j  Przy drugiem odczytaniu bilu co do zawiesze- 
I nia prawa habeas corpus w Iriandji, hrabia Rus- 
: sell oświadczył, że według jego przekonania, 
należałoby coś zrobić dla zmniejszenia cierpień 
tego kraju. Bil ten jednak został przyjęty, 

i Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- 
i mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa i 
: Zurichu.

d z i a ł  n i e  u r z ę d o w y

W arszaw a,
data 22 Maja (3  C zerwca).

Wymiana ratyfikacij traktatu londyńskiego 
nastąpiła w zeszły piątek, a Monitor ogłosił 
tekst traktatu, zgodny z poprzednio ogłoszonym 
w dziennikach i tym sposobem została za­
łatwiona sprawa, która jakiś czas na prawdę 
zagrażała pokojowi Europy. Dyplomacja może

A?>rA/PdWiySZ°r/riĆ SW g0 dzieła’ a wedłuS 
małą zasługę’* mogą sobie przypisać nie-
dla obustronny^ S f T '
kładów prowadzonych w u X L "  do“ olii 
wtelu monarchom udać się do Paryża w celu 
zwiedzenia wystawy powszechnej a d z i ln ik i  
francuzkie słusznie upatruia w V dz!e"”lkl 
głów koronowanych zakład u t r z y m a  pT

Porta nie może sobie dać rady z powstaniem 
kandjockiem i wątpliwem jest, czy nowy pian 
Omera-paszy, zależący na atakowaniu Sfakji od 
strony wybrzeża, lepiej się powiedzie niż dzia­
łanie przeciwko wąwozom prowadzącym do Sfa­
kji. Aby ukryć swą niemoc, która tak jawnie 
okazała się w walce z kandjotami, Porta ucieka

T e l e g r a m y
D ziennika  W arszaw skiego .

P a r y ż ,  2 czerwca, dzisiejszy  
Monitor ogłasza znany już iekst tra­
ktatu londyńskiego w przedmiocie 
Luksemburga.

F l o r e n c j a ,  2 czerwca. Garibal­
di z powodu choroby, udał się z po­
wrotem na Kaprerę.— Umowa finan­
sowa z domem Erlanger, będzie 
złożona parlamentowi w poniedzia­
łek.

B e l g r a d ,  2 czerwca. K siążę z 
pewnością uda się do Paryża; czas 
wyjazdu nie jesi jeszcze oznaczony.

B r u k s e l l a ,  2 czerwca. Porta 
podobno przystaje na nową propo- 
zycję Francji, ustanowienia między­
narodowej komisji śledczej dla zba­
dania zażaleń kandjoiów.

( Correspondent Bureau.)

W ia d o m o śc i te le g r a f!  <r/ne
* Berlin , 31 maja. Najjaśniejszy Cesarz ruski wy­

jechał dziś, o godzinie 4 i pół, wraz z orszakiem, 
z Poczdamu pociągiem nadzwyczajnym do Paryża.( Wolff* p  £  j

w 4 £ S ’ Ą ?  T ń  Izba dePutowanych przyjęła 
■ * mo $ głosów przeciwko 75, wniosek p. 

-s na, oświadczający, że m inister sprawiedliwo­

ści pogwałcił prawo i konstytucję przez translokow a- 
me urzędnika hanowerskiego (p. Oberg’a), dla udzie­
lenia mu posady w jednym z trybunałów w dawnych 
prowincjach monarchji. Minister sprawiedliwości, hr. 
Lippe, usiłował dowieść w swej mowie, że środek po- 
wyższy me stanowi pogwałcenia żadnego prawa rze- 

! czywisiego. (Ajencja telegr. ruska).
* Berlm, 31 maja. N . Preus. Z. donosi: Rada 

związku północno-niemieckiego zgromadzi si“ w s ie r­
pniu dla przygotowania projektów, które mają być 
złożone w parlamencie północno-niemieckim. (W olffa  
T. B .)

* Londyn , 3 0  maja. Z powodu silnego wybuchu 
na nowo zarazy na bydło, przywrócone być mają co­
fnięte niedawno środki ostrożności. (Tumie.)

* Londyn , 31 maja. Na skutek zaproszenia ze 
strony lorda Stanley’a, członkowie konferencji lon­
dyńskiej zgromadzą się dziś w ministerstwie spraw 
zagranicznych, dla wysłuchania formalnej kom unika­
cji o zupełnej wymianie ratyfikacij. Wymiana pomię­
dzy pojedynczemi dworami miała już po większej czę­
ści miejsce za pośrednictwem kurjerów lub poczty. 
(Tamie.)

* Bukareszt. 3 0  maja. M inister wojny Gherghel 
podał się do dymisji; zastąpiony on zostanie praw do­
podobnie przez pułkownika Kretzulesko. — Adwokat 
paryzki Crćmieux zakomunikował żydom tutejszym, 
na drodze telegraficznej, uspokajające wiadomości 
i dał nadzieję, że cesarz Napoleon wstawi się za nimi. 
(Tamie.)

*  Jassy, 28 maja. Zarządzone tu  postępowanie 
przeciwko żydom, zostało natychmiast cofuięte na 
skutek polecenia otrzymanego z B ukaresztu od rządu.
( Tamie.)

* Paryż, 31 maja. Poduoszenie się kursów robi 
csraz znaczniejsze postępy. Dziś, przy otwarciu g ieł­
dy, renta była poszukiwaną po kursie 70 - 20. Przy 
zamknięciu giełdy, kursa poszły jeszcze bardziej w 
górę; renta doszła do 70 — 50, czyli o 57 centymów 
wyżej niż poprzedniego dnia. (Corr. Hav. B ul.)

* Fiume. 2 9  moja. Kapitan cywilny C.seh został 
uwolniony od tychobowiązków. (T am ie  )

* Osiek (Essegg), 2 9  maja. Miasto Osiek zamie­
rza posłać do Pesztu deputację na uroczystość koro­
nacji. {Tamie.)

* Londyn, 31 maja. Izba gmin postanowiła wczo­
raj pozbawić prawa wyborczego cztery miasteczka: 
Totnes, Lankaster, G reat Yarm outh i lieigate. 
(Tamie.)

* Darmsztad, 31 maja. Na dzisiejszem posiedze­
niu izby deputowanych, ‘ m nister wojny złożył plan 
natychmiastowego wykonania artykułów 2-go i 5-go 
nowej konwencji militarnej, ażeby przez zwlokę nie 
spowodować wdania się rządu pruskiego. Zgodnie 
z pomienionemi artykułam i, piechota wynosić będzie 
10 bataljonów, brygada jazdy 10 szwadronów i arty- 
lerja 6 baterij, przyczem ma być utworzony nowy od­
dział pociągowy. Zwiększenie posad, oficerskich nie 
je s t na teraz zamierzone. Nowa organizacja dokona­
ną zostanie na wzór pruski. (W ol f f s  T. B .)

* Darmsztad , 1 cżtrwca. Ministerstwo wojny za­
żądało od izby uchwalenia sumy 10:,000 zł. reń. na 
uorganizowanie dwóch baterij cztero i sześcio-funto- 
wych. {Tamie.)

* Monachium, 1 czerwca. W ciele dyplomatycz- 
nem nastąpiły następujące nominacje: H r. Tauffkir- 
chen przeznaczony został na posła basvarskiego w P e­
tersburgu, hr. Paum garten udaje się do Londynu w 
charakterze sprawującego interesa, i baron Taut- 
phocus mianowany został sekretarzem  poselstwa we 
Florencji. (Tamie.)

* Konstantynopol, 16 (28) maja. (Przez Odesę, 
za pośrednictwem parostatku towarzystwa ruskiego 
żeglugi i handlu.) Ministrowie tureccy spodziewają 
się, że podróż sułtana do Paryża zdoła naruszyć po­
rozumienie pomiędzy Rosją i Francją. Sultan wyje- 
dzie z Konstantynopola około połowy czerwca i przy­
będzie do Paryża 1-golipca. Eskadra francuzka przy­
będzie do Dardanellów dla towarzyszenia eskadrze 
k tóra zawiezie sułtana do Francji- Ambasador fran- 
cuzki w Konstantynopolu, pojedzie razem z sułtanem. 
M inister spraw zagranicznych usiłuje zbliżyć się do 
francuzów, w nadziei, że po powrocie z Francji zosta­
nie mianowany wielkim wezyrem. Powiadają, że e- 
skadra angielska przybędzie z Malty do Dardanellów', 
dla towarzyszenia także eskadrze sułtana. Francja 
liczy na podróż sułtana do Paryża, dla zwiększenia 
swego wpływu na Wschodzie. Powiadają, że wydatki 
na podróż sułtana do Paryża, będą ile możności ogra­
niczone. — Podług wiadomości ze źródła greckiego, 
Omer-pasza nie dopuszcza dowozu żywności dla po­
wstańców kandjockich. Pomimo, że Omer-pasza przy­
rzekł rządowi tureckiemu przytłum ić powstanie do 
20-go maja, nie zdołał on dotąd nic zrobić. Serdar 
zamierza zająć wyspę Kolota (?). Ruch słabnie w Te-
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salji z powodu opozycji ca jaką natrafia ze strony rzą­
du greckiego.—Rząd turecki josyła do Waszyngtonu 
misję dyplomatyczną, która zostanie akredytowaną 
przy rządzie Stanów Zjt dnoc/onych Ameryki półno­
cnej. — Zia-bej, członek wielkiej rady i reprezentant 
stronnictwa młodej Turcji, uciekł do Francji. Razem 
z nim udało się sześciu urzędników tureckich, nale­
żących do tegoż stronnictwa. Przyjęci oni zostali 
przez księcia egipskiego Mustafa-Fazil paszę. Wyda­
rzenie to rozjątrzyło w wysokim stopniu rząd ture­
cki. — Bulgarowie konstantynopolitańscy obchodzili 
z wielką okazałością, w kościele bułgarskim i w swej 
szkole, uroczystość śś. Cyryla i Metodego.— Minister 
spraw zagranicznych, Fuad-pasza, daje dziś obiad na 
cześć ambasadora ruskiego, jenerał-adjutanta Igna- 
tjewa, i całego składuambasady ruskiej. (A jencji tel. 
ruska.)

* Berlin, 1 czerwca. N . Preus. Z. donosi: Wy­
bory do parlamentu półnccno-niemieckiego odbędą 
się 15-go lipca; otwarcie posiedzeń rady związkowej 
nastąpi 1-go sierpnia, parlament zaś otwarty będzie 
1-go września. Ńa początku października, nowe kra­
je  wybiorą deputowanych do sejmu pruskiego, który 
zgromadzi się pierwszych dni listopada; w końcu 
października- zwołane zostaną sejmy prowincjonalne. 
Ministerstwo wojny przysposabia nowy podział okrę­
gów landwery. (  Wolffs T. B .)

* Belgrad, 30 maja. Prezes senatu Marinovic uda 
się w towarzystwie jednego lub dwóch oficerów w i- 
mieniu księcia serbskiego na koronację do Pesztu. 
(Corr Biir.).

* Trjest, 30 maja. Parostatek Lloyda  przywiózł 
wiadomości z Aten z unia 25 maja, według których 
Omerowi-paszy nieudało się połączyć po wyjściu z 
Retymo z Reszyd-paszą, gdyż ostatni odparty został 
przez powstańców. Parostatek Arkadion  uda się 
wkrótce po raz trzynasty w podróż. Założono pięć 
nowych szkół dla majtków. Reprezentanci Kandji, 
którzy w Konstantynopolu założyli protestację, ucie­
kli ztamtąd i przybyli do Aten. Wysłani do Ameryki 
oficerowie dla zakupienia statków wojennych donoszą 
o pomyślnym rezultacie swojej misji. W departamen­
tach powołano ruchomą gwardję narodową przeciwko 
rozbójnikom. Powstanie wTessalji i Epirze przybiera 
c o r a z 'większe rozmiary. (Tamże).

* Konstantynopol, '25 maja. Syn sułtana Yusuf- 
Effendi, i wnukowie jego Murad i Hamid Effendi, Fu- 
ad-pasza, Dżemil-pasza i Kiemil-bej towarzyszą suł­
tanowi do Paryża. Aali-pasza obejmie tymczasem re- 
jencję. Sułtan powróci albo przez Trjest, albo też 
Dunajem. (Tam ie).

* B uda , 1 czerwca. Cesarz przybył tu dziś o go­
dzinie 4-ej rano. (( Hien. Abp.).

* Belurad, 31 maja. Towarzystwo belgickie, któ­
re od sułtana otrzymało koncesję na zbudowanie ko 
lei żelaznej z Konstantynopola do Saloniki, a ztamtąd 
do granicy serbskiej, przysłało tu swoich pełnomocni­
ków dla zawiązania z rządem serbskim układów o 
przedłużenie kolei żelaznej od granicy serbskiej do 
Belgradu. Rząd wyznaczył komisję do zbadania 
postawionych propozycij i spodziewają się wkrótce 
z tych układów pomyśinego rezultatu. Konsulowie 
zagraniczni przyjmowani będą odtąd przez księcia po­
dług ceremonjałów praktykowanych przy innych dwo­
rach; nowy konsul jeneralny francuzki p. Engelhard, 
przyjmowany był wczoraj podług nowego ceremonja- 
łu. ( Corr. B iir.).

—  — vww*- . . r »*»* ...

* ( R o c z n i c a  t w i e r d z y  N o w o gi  e o r  g iew-  
s k i e j ) .  \Y Nr. 111 Warsz. JDmew. zamieszczony był 
następujący list z Nowogieorgiewskiej twierdzy o ob­
chodzie jej rocznicy: „Załoga tutejszej twierdzy ob­
chodziła dzień 14 (26) maja, w którym upłynęło 33 
lata od czasu nadania nazwy twierdzy Nowogieorgie­
wskiej. Dnia 14 maja 1834 r. wydany został rozkaz 
ministra wojny, oznajmiający, że Najjaśniejszy Pan 
raczył rozkazać, twierdzę Modlin, na pamiątkę bitwy 
pod Ostrołęką (która zaszła 14 maja 1831 r.), prze­
zwać Nowogieorgiewską. Po mszy i modłach o długie 
życie dla Najjaśniejszego Pana i całego Panującego 
Domu, odśpiewane były modły za spoczywającego w 
Bogu Najdostojniejszego założyciela i twórcę twier­
dzy Nowogieorgiewskiej, Cesarza Mikołaja 1-go i za 
zmarłych pomocników jego w tej sprawie, jenerał- 
feldmarszałkajo. księcia Warszawskiego hrabiego Pa- 
skiewicza Erywańskiego i za drugich pracujących 
przy wzniesieniu tej warowni. Następnie odbyto pro­
cesję koło katedry, a potem paradę z miejscowemi 
wojskami, stanowiącemi stałą załogę twierdzy. Po­
tem miejscowe duchowieństwo i wszyscy dowodzący 
osobnemi oddziałami twierdzy, zaproszeni zostali we­
dług ruskiego zwyczaju, do komendanta twierdzy na 
biesiadę. Po toastach za zdrowie Najjaśniejszego Pa­
na, Jego Cesarską Wysokość jenerał-inspektora inży- 
nierji, Głównodowodzącego i arcybiskupa Joanicjusza,

niezapomniany był toast na cześć walecznych grena- 
djerów, którym głównie należy sława zdobyta przez 
ruskie wojska w bitwie pod Ostrołęką. Przypomniano 
i tę okoliczność, że jednym z najgłówniejszych spraw­
ców powodzenia tej sławnej bitwy był, obecnie Głó­
wnodowodzący, Jenerał-Feldmarszałek Hrabia Berg, 
który dowodząc w tym dniu awangardą składającą 
się z 3-go jekaterynosławskiego grenadjerskiego puł­
ku karabinierów i łubieńskiego pułku huzarówr z 8-ma 
działami, przeszedłszy po naprędce rzuconym moście 
pontonowym przez rzekę Narew, pierwszy poparł nie­
ustraszonych, lecz znużonych w boju grenadjerów je­
nerała Martynowa, w nader niebezpiecznej ich pozycji 
przed moste na Narwi, w obec całej armji polskiej, 
a przez to śmiałe, i jak nie można bardziej wcześnie 
dokonane działanie, zapewnił zwycięztwo. C esarz, 
Mikołaj I-szy, łącząc założoną i zbudowaną przez 
siebie twierdzę Nowogieorgiewską, z zwycięztwem pod 
Ostrołęką, pragnął niejako przekazać przez to boha­
terski duch zwycięzców z pod Ostrołęki, załodze uko­
chanej przez Niego twierdzy i tym sposobem uczynić 
wzniesioną na granicach cesarstwa warownię — nie 
zdobytą. Spodziewajmy się, że nadzieje zmarłego Mo­
narchy będą usprawiedliwione i że załoga twierdzy 
Nowogieorgiewskiej, w dniach próby, okaże się go­
dnym następcą waleczności ostrołęckich bohaterów.”

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W czoraj w- kościele 
katedralnym i metropolitalnym św. Jana , sumę celebro­
wał ks. kanonik Ditricli, kazanie miał ks. Skrzypkowski; 
artyści i chóry instytutu muzycznego pod kierunkiem pro­
fesora Śliwińskiego, wykonały mszę Ajblingera. W  ka­
plicy archikonfraternji literackiej przy tymże kościele, w 
czasie wotywy odprawionej przez ks. Kucharskiego, wy­
konaną została przez amatorów msza Krogulskiego. — 
W zeszły piątek, jako ostatni dzień miesiąca maja, za­
konkludowane zostały w wielu kościołach przez solenne 
cereinonje, nabożeósta majowe, ku czci N . Marji Panny. 
Od soboty zaś w kościele opieki św. Józefa na Krakow- 
skiem Przedmieściu, rozpoczęte zostało nabożeństwo, tak 
zwane czerwcowe, na cześć Najsłodszego Serca Pana J e ­
zusa, które odprawiane będzie codziennie przez dni 33, 
przypominających tyleż lat żywota Chrystusa P ana na 
ziemi.

* ( K r o n i k a  b r u k o w a ) .  O wczorajszej nie­
dzieli to tylko powiedzieć można, że wyprowadziła całą 
ludność W arszawy na spacery bliższe lub odleglejsze. 
Od świtu już ruszały wózki, bryczki, lub piesze kompa- 
nje familijne wioząc lub niosąc przygotowane zawczasu 
prowizje, na całodzienny za miastem posiłek. Wszystko to 
w racało późno wieczorem, umajone zielonością gałęzi 
zerwanych w lesie. Pomimo jednakże aż tak wielkiego za 
miasto ruchu, a co dziwniejsza, pomimo gorąca, w te a ­
trze wielkim ma balecie K atarzyna córka bandyty, ze­
brało się dosyć osób na zaludnienie całego niemal p a r­
te ru — inne miejsca, już nie tak gęsto obsadzone były. 
Lecz w Alkazarze warszawskim, tłum ogromny przepeł­
nił ogród — a oprócz wszystkich tysiąca biletów wcześnie 
sprzedanych, w puszczono nadto jesz-ze, już tylko za od­
ręczną zapłatą, bardzo wiele osób Nie będziemy po ­
wtarzać się, opisując program wczorajszego przedstawie­
nia śpiewaków francuzkich - zanotujemy tylko, że od 
dni kilku, czyli od chwili przybycia garderoby artystek z 
zagranicy, ukazują się one w prawdziwie świetnych to a­
letach lub kostiumach. Z nowin artystycznych koncer­
towej sfery, podajemy trzy: o koncercie p. Dulęby, za­
powiedzianym już zresztą, o zabawie w resursie obywa­
telskiej, organizującej się dla p. Kwiecińskiej i... o trze­
cim z kolei koncercie pp. Juljanny i Ju lji Delepierre, 
który odbędzie się ju tro  na scenie wielkiego teatru. Al.

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  Dnia 19 (31) maja. 
(Zboże). Dowozy zbożowe w tygodniu ubiegłym osią 
były mniej niż średnie, natomiast powiększły się dowozy 
wodne. Obroty w ogóle ograniczyły się na potrzebę 
konsumcji miejscow ej, niektóre zaś artykuły jak  żyto i 
jęczmień zakupiono dla prowincji. Pszenica, ceny ga­
tunków średnich wzmocniły się, przednie zaś straciły na 
wartości o 30 kop.; płacono do rs. 9 kop 87 */2 za k°" 
rzec. Żyta, dowozy wodą wynosiły do 1,500 korcy, 
drogą żelazną warszawsko-petersburgską około 12,000 
pudów; większa część partij zwiezionych znalazła odbyt 
głównie na prowincją. Za tow ar wodą przybyły p a 
cono rs. 6 k. 30 — rs. 6 k. 45 za korzec 230 funt. kole­
jowy, zaś po rs. 1 — 1 k. 5 za pud (5 p. 30 unt. 
korzec). Jęczmienia dowozy w ubiegłym tygo mu y y 
znaczne, obecnie znajduje się na Solcu w spic rzaca o 
5 ,000 korcy; producenci tutejsi żadnyc za upow mc 
czynią, gdyż posiadacze nie zgadzają się na ofiarowane 
im ceny; dla p r o w i n c j i  zakupiono nieznaczne partje po
rs. 5 k. 10 — rs. 5 k. 15 za korzec. Owsa przybyło 
wodą do 4,000 korcy; na wodzie niektóre partje sprze­
dano po rs. 3 k. 15. Jedną partję której tow ar był złej 
kondycji kupiono po rs. 2 k. 70. Za tow ar osią przybyły 
płacono na targu rs. 3 k. 75. Groch utrzym ał się w

cenie, w niektórych razach naw et za polny wyżej 30 k. 
płacono za polny rs. 7 k. 50, za cukrow y rs. 8 k. 40. Ole­
je  obniżyły się w cenie o 30 kop. na pudzie; płacono za 
lniany rs. 4 k. 35, za rzepakowy rs. 4 k. 35 *— rs. 4 k. 
50 za pud. Okowity ceny pozostają w tendencji ku pod­
wyżce, fluktuacje zależały od ilości dowozu, w końcu 
możemy notować nieznaczną podwyżkę. (Cukier). Ce­
ny cukru w bieżącym tygodniu cokolwiek się podniosły. 
Po znacznych sprzedażach zeszłego’ tygodnia, fabrykan­
ci byli do nowych tranzakcij trudniejsi i stawiali wyż­
sze żądania. Niektórzy wstrzymali zupełnie dalszą 
sprzedaż. Płacono za Hermanów, Ostrów, Oryszew i 
Sanniki po rs. 4 U. 2 7 %  -  4 k. 35 za kam ień; Łysz­
kowice rs. 4 k. 20; za Konstancją i M ajerhoff rs. 4 k. 
12% . Za cukier w kaw ałkach rs. 8 kop. 6 7 %  — rs. 3 
kop. 75. (Gaz. Han.)

* ( N a g r o d y  k o n k u r s o w e ) .  W zeszły p ią t.k , 
po rozdaniu w auli szkoły głównej dyplomów magistrow- 
skich,sekretarz wydziału prawa i adm inistracji, profesor 
Kasznica ogłosił, że z dwóch nagród konkursowych rsr.

| 75 i 45. przeznaczonych dla-studeńtów szkoły głównej 
przez członka rady wychowania publicznego ks. J a k u ­
bowskiego, za najlepsze rozprawy z materji nauk praw a 

I i administracji dotyczących, pierwsza przyznaną została 
p. Hieronimowi Wielowiejskiemu, druga p. A leksandro­
wi Krauscbar; zaś p. .Józef Brzeziński za rozpraw ę swą 
został uznany godnym zaszczytnej wzmianki. ^

* ( D r o g a  ż e l a z n a  w a r s z a w s k o - t e r e s p o l -  
ska ) .  Berliner Bórsenzeitung pisze pod datą 28 maja: 
„O d dnia wczorajszego odbywają się znaczne tranzakcje 
w obligach 5 % , poręczonych przez rząd drogi żelaznej 
warszawsko-terespolskiej. Wiadomo, że droga ta  praw ie 
już została ukończona i do użytku publicznego oddana. 
K apitał drogi tej składa się z 5 ,200,000 rsr. akeij i 
500,000,000 rsr. obligacij. Oprócz zatem gwarancji rzą ­
dowej, tak co do kapitałów, jako i procentów 5°/0 ro­
cznie w srebrze, mają obligacje warszawsko terespolskie 
pierwszeństwo hypoteczne przed akcjami zakładowemi. 
Obligacje te wystawione są na 100 rsr., 107 tal., Ig  
fant. st., 400 franków-, 188 guld. hol., gdyż przewidy­
wano, że obrót w tychże na giełdach Berlina, Petersbur­
ga, W arszawy, Londynu, P aryża i Amsterdamu, będzie 
miał miejsce. W ypłata obligacij amortyzowanych, jak  
również procentów-, odbywa się w powyższych miejsco­
wościach, jak  również w Brukseli, Frankfućcie nad Me­
nem i H am burgu, w ratach półrocznych dnia 1-go kwie­
tnia i dnia 1-go października, po 2 tal., 20 sgr., 3 fen. 
(w Berlinie u panów Mendelsohn et com.p), czyli ro ­
cznie po 5 tal., 10 sgr., 6 fen. za sztukę wartości 107 
tal. w srebrze. Droga warszawsko-terespolska połą­
czona jest bezpośrednio z drogami warszawsko-wiedeń- 
sk ą , warszawsko-bydgoską i w-arszawsko-petersburg- 
ską; ruch dotychczasowy pozwala przewidywać w przy­
szłości znaczne korzyści. Terespol, na przeciwnej stro ­
pie Brześcia-Litewskiego, leży nad Bugiem, który spro­
wadza z południowej Rosji ogromne masy zboża, któ­
re przez czas 8-io miesięcznej zimy, tylko drogą teres- 
polską dojść mogą do miejsca swego przeznaczenia. L i- 
nja W arszawa-Terespol stanowi główną drogę łącąną 
królestw-a z południowemi gubernjami Rosji i sprowadza 
do królestwa, oprócz zboża,znaczne ilości drzew a, kono­
pi, lnu, łoju, oleju, wosku, liści tabacznyeh, skóry i 
bydła tuczonego. Dla handlu produktów surowych 
Brześć Litewski stanowi główny port. Głównemi przed­
miotami transportu z Warszawy do1 Brześcia są: maszy­
ny, cukier, żelazo i węgiel kamienny. Z Terespola w 
dalszym kierunku projektowane są linje i wyznaczono: 
wschodnią, na Smoleńsk do Moskwy; południową, na 
B e r d y c z ó w  i Żytomierz do Kijowa, również z Brześcia do 
Pińska. Oprócz tego, miasta leżące na linji warszawsko- 
terespolskiej, jak  W arszawa, Mińsk, Kałuszyn, Siedlce, 
Łuków, Międzyrzec, Biela i Terespol, prowadzą znaczny 
handel drzewem i zbożem. Z porównania kursów obli­
gacij drogi żelaznej warszawsko-terespolskiej z kursami 
obligacij kolei moskiewsko-rjazańskiej i innych dróo- że­
laznych ruskich, okazuje się, że można liczyć niezawo­
dnie, iż takowe co najmniej zrównają się wkrótce z kur­
sami olligacij drogi żelaznej moskiewsko-rjazańskiej.”

* ( M y l n a  p o g ł o s k a ) .  Otrzymaliśmy następują­
cy hst z Ciechocinka: -Rozeszła się fałszywa wiadomość, 
jakoby czarna krosta m iała pojawić się w Ciechocinku i 
śmierte nośó sprowadzić, w skutku czago wiele rodzin 
mającyc i przybyć do Ciechocinka, z obawy tej choroby 
opoznia swój przyjazd. Jako lekarz miejscowy i świadek 
®'4gly, mogę zaręczyć, iż żadna krosta czarna w tym ro-

u u nas miejsca nie m iała, oprócz jednego wypadku
rbunkułu, jak i się może w każdej chwili i miejscowo­

ści objawić a i ten szczęśliwie wyleczonym został.— Le­
karz wód mineralnych w Ciech cinku, D r. IgnatowskiP

* (W  y p a d k i)- W dniu wczorajszym z rana, Feliks 
Krulikiewicz, mieszkaniec wsi Opalina, w domu pod Nr. 
27685. zamieszkały, la t 67 mający, przyszedłszy nad 
brzeg W isły wprost ulicy Oboźnej, zdjął z prawej nogi 
but, i założywszy spodnie powyżej kolana poderżnął so-



Lie b rzy tw ą  ży ły  pod tym że kolanem  i skutkiem  upływ u 
k rw i. życie zakończył. — W  tym że dniu, w  restauracji 
pod  N r. 411  przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście egzy­
s t u j ą c e j .  T eodor W olski kucharz, pokłóciwszy się z d ru- \ 
«im  kucharzem  Kazim ierzem  K w iatkow skim , ran ił go I 
nożem  ' w  brodę. — Podobny w ypadek m iał miejsce j 
w  dem u przy ulicy B onifraterskiej , gdzie A nna R ajs  ■ 
b ęd ąc  w  stanie pijanym , zran iła  bu te lką  w lew ą 
szczękę, żołnierza Jefim a Pryw ałow . —  T egoż dnia, 
F ranc iszek  Szubert zostający w służbie za stang re ta , 
sku tk iem  nieostrożnej jazdy , najechał na  ulicy N ow y- > 
Ś w ia t na  służące M arjannę S zczygłow ską, k tó rej dysz- : 
lem  skaleczył głow ę. — W czoraj o godzinie trzy  k w a- 1 
d ranse  na 11-tą  wieczorem, w stronie rogatek  M okoto­
w skich, dostrzeżoną została  w ielka łu n a , z w ia s tu ją c a ' 
pożar, lecz przybyła straż  ogniow a 3 części do tychże j 
rogatek , po przekonaniu się iż pożar w ynikł we wsi P ia - : 
seczno, o 15 w iorst po za rogatkam i, pow róciła  do j 
koszar.

Słowiańscy goście.
* (N o w i g o ś c ie .)  Gołos pod 18 (30) maja p i- ; 

sze: „Liczba naszych słowiańskich gości powiększy- j 
ła  się jeszcze o dwóch; przybył z Zagrzebia Gay z > 
synem. Obejrzawszy dwie lub trzy ciekawości St. j 
Petersburga, obydwaj dziś o godzinie 2 % po połu- i 
dniu, udali się do Moskwy. Spóźniony przyjazd p. j 
Gaya, był spowodowany przez chorobę, która dotknęła j 
jego syna w drodze.”

( S p r o s t o w a n i e ) .  Wileński korespondent Golosa i 
pomiędzy innemi pisze: „Nie można przem ilczeń o ' 
tem, jak  nieuważnie i bez tak tu  odezwał się o dniu 
przebytem przez słowian w W ilnie miejscowy organ j 
literacki, Wil. Wiest., który zamieścił w swych szpal- j 
tach urzędową, a niezupełnie wierną, wiadomość o po- > 
bycie słowian \v  Wilnie. Przedewszystkiem pozwalam i 
sobie sprostować niektóre fakta, nieprawdziwie przed- j 
stawione przez Wil. 11 iest. Słowianie nie stali w kon­
wikcie, jak  utrzymuje Wil. Wiest. Dr. Polit wyraził 
swą myśl, nie w tych słowach, jakie redakcja uznała ] 
dla siebie za korzystne włożyć w jego usta, i żaden z ] 

• rosjan nie pozwolił sobie zrobić nieokrzesanej wzmian- i 
ki na znany tem at o słowiańskich strumieniach i ru- 
skiem morzu, jak  o tem  doniósł Wil. Wiest.” Do te ­
go ze swej strony W arsz. Dniew. dodaje: „W Nr. 56 
Wil. -Wiest. warszawski jego korespondent podaje 

niektóre szczegóły o pobycie słowian w Warszawie. 
Ponieważ, jak  powiada korespondent, wiadomości te 
m ają stanowić „m aterjał dla przyszłego historyka”, 
uważamy za stosowne zrobić uwagę, że korespondent 
Wil. Wiest. zapewnia, iż znane nazwisko redaktora 

dziennika-Politik Skrejszowskiego—je s t „ Skrojm ow- 
sk i” (?), a redaktora dziennika N arodni L is ty  Gre- 
g ra —Grejer.”

u i - Tum a n —
* ( P o d r ó ż  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a ) .  B y d ­

goszcz, 30  m aja . Wczoraj o godzinie 9 i pół wieczo­
rem, Najjaśniejszy Cesarz Aleksander przybył sz c z ę ­
śliwie i.a terytorjum  pruskie. Jego Cesarska Mość 
będzie w Berlinie dziś, o godzinie 1-ej po południu.— 
Poczdam, 30  maja godzina pierwsza po południu. 
Najjaśniejszy Cesarz ruski i Jego Cesarska Wysokość 
Wielki Książę Włodzimierz Aleksandrowicz, przybyli 
tu wraz z królem pruskim. Przyjęcie było nadzwyczaj 
świetne. Wszyscy książęta znajdowali się ua dworcu  
drogi żelaznej. (Jour. de St. Pet.).

* ( N a s t ę p s t w a  p o d r ó ż y  N a j j a ś ń i e j  s z e  g o  
P a n a ) .  Jour. de St. Peters, pod 17 (29) m aja. w 
przeglądzie politycznym pisze: „Najjaśniejszy Pan 
wczoraj wyruszył z Carskiego-Sioła dla odbycia za­
mierzonej podróży. Zabawiwszy dzień wr Poczdamie 
u N. króla pruskiego, nasz Najjaśniejszy M onarcha 
w towarzystwie Jego Cesarskiej Wysokości C esarze- 
wicz.a Następny Tronu, który zjedzie się z Nim w Ko- 

j  '. gl) Cesarskiej Wysokości Wielk’ego Księcia 
A łodzimierza Aleksandrowicza, w sobotę stan ie  w 

Paryżu i przez Sztutgard, Darmsztad i Berlin powró­
ci do swych posiadłości.

Pośród panowania, nacechowanego już tak  ważne- 
mi czynami, trzeba przyznać, że nie jest zwyczajnym 
wypadkiem taka podroż, która w ciągu miesiaca do­
prowadzi Najjaśniejszego Aleksandra II-g0 do oso­
bistego i bezpośredniego zetknięcia sie ’z wie]0ina 
monarchami, i ten pobyt w stolicy, gdzie w tej chwili 
reprezentowany jest cały świat, przez wyborowe okazy 
jego m aterjalnej i moralnej działalności.

Sztuki i przemysł ruski z gotowością odpowiedzia­
ły  na zrobione im wezwanie. Utwory i wyroby ru s­
kie według jednozgodnego uznania, zajm ują świetne 
miejsce w pałacu powszechnej cywilizacji. Odwiedzi­
ny Najjaśniejszego Pana sprawią Jego poddanym, 
których zastanie przy owocach ich pracy, wielką ra­

dość; będą także przyjęte z radością przez wszystkich 
innych wystawców, których wyroby współubiegają 
się z Rosją, lub których dawny przem ysł służy za ; 
wzór naszym młodym polotom.

Obecność Cesarza Aleksandra na t j  wielkiej uro- i  

czystości sztuk i przemysłu, dowiedzie, że Monarcha, j 
k tóry poświęcił wewnętrznemu szczęściu swych po- i 
siadłości tak sta łą  i płodotwórczą troskliwość, nie > 
pozostaje obcym niczemu, co dotyczy pomyślności i 
wielkości narodów.

Że umysły podejrzliwe i zazdrosne, których przy­
jętem u naprzód postanowieniu nic nie potrafi zaradzić, | 
nie mogą patrzyć na tę podróż pozornie bez uczuwa- j 
nia niewiedzieć jakiego przeczucia, którego urzeczy- j 
wistnienie usprawiedliwiłoby ich oskarżenia lub cią- : 
głe obawy, to  nic nie znaczy. Od deklamacij do fik- j 
tów, dzięki Bogu, odległość je s t znaczna. Nie oba- j 
wiając się zaprzeczenia ze strony wypadków, ktokol- 1 
wiek zna dobrze panowanie pod którem  Rosja rozwi­
ja  się i kwitnie od la t dwunastu, ktokolwiek badał, j 
poszukując dokładnej znajomości rzeczy, z konse- j 
kwencją i bezstronnością czyny M onarchy—ten może 
przepowiedzieć, że jeżeli obecna podróż,—za pomocą 
ściślejszego porozumienia pomiędzy rządami, za pomo- ;■ 
cą rozległej, prawej i zupełnej wymiany m yśli, —ma j 
osiągnąć rezultaty wpływające przeważnie na teraz- ; 
niej sześć i przyszłość, rezultaty  te będą przychylne i 
pokojowi, będąc zgodne z wiekuistemi zasadami i 

sprawiedliwości, wzajemnego poszanowania niepodle- j 
głości państw', zgodne obok tego z interesam i ogól- j 
nemi.

Winszujemy sobie zatem głośno, że spotkają się ' 
monarchowie, tak jak  spotykają się ich poddani, na \ 
wielkiej uroczystości, której Paryż je s t widownią; że j  
będą zgromadzeni, nie będąc do tego zmuszeni przez I 
żadne bezzwłoczne niebezpieczeństwo, w warunkach i 
wzajemnej przyjaźni i pogodnej spokojności, k tóra i 
pozwoli im zapatrywać się bez drżenia na obecne po- : 
łożenie i rozjaśnić to które może nastąpić.

Niewątpliwie nie jesteśm y wtajemniczeni w zamia- i 
ry monarchów'—rozumie się to samo przez się i zby- ■ 
tecznem by było nalegać na to; ale jak  wszyscy, mi- 
mowoli zwracamy nasze rozważania na ważny fakt, 
o którym  wiadomość, skoro tylko się rozeszła, spra- . 
w iła żywe wrażenie na wszystkich umysłach. W szę­
dzie przyznają, że widzenia się osobiste monarchów 
daleko prędzej oświecają ich wzajemnie, niż długie 
stopniowe stosunki za pomocą pisanych komunikacij. 
W yraźnie wszystko mają do zyskania w tych zjaz­
dach, gdyż z takowych dla każdego z nich muszą wy- ; 
trysnąć wiadomości ściślejsze, rozleglej s z e , dokła­
dniejsze o ich myśli politycznej i — dla ezego nie do- ; 
dać?—o ich charakterze. Dla tego według nas, z o- 
becnej podróży Najjaśniejszego P ana  mogą wypłynąć 
tylko następstwa, których Europa powinszuje sobie 
również jak  Rosja, jeżeli Bóg raczy natchnąć w serca 
monarchów jednakową wspaniałomyślność uczuć, i 
w ich sumienie jednakowo prawą uczciwość; jeżeli 
wszyscy, jak  'można się spodziewać, mają jednakowe 
pragnienie, aby ich ludy postępowały spokojaą drogą, 
osłonioną przez międzynarodową zgodę—każdy we­
dług swych zdolności, obyczajów i potrzeb swej indy­
widualności—ku regularnym  postępom, mającym po­
większyć i zapewnić ich pomyślność, wolne od ka ta ­
strof spowodowanych przez złe ambicje, zgubne za­
wiści i pogwałcenia cudzej niepodległości.

Nie po raz pierwszy mówimy, ale lubimy to powta­
rzać:—że po uniknięciu zgubnej wojny, dzięki poro­
zumieniu, którego oryginalność szczęśliwa będzie za­
znaczona w historji, ponieważ uregulowała bez boju 
kwestję brzemienną, jak  się zdawało, namiętnościa­
mi i walkami,—wystawa powszechna będzie godua 
najwyższej i najtrwalszej sławy, jeżeli rok w którym 
okazała swą świetność, będzie datą początkową epo­
ki, kiedy ścisłe zbliżenie, — dokonanfe pomiędzy rzą­
dami i narodami przez koleje żelazne i telegrafy — 
uzupełnione zostanie ustaleniem stosunków politycz­
nych, opartych na podstawach takich, że zbrojna wal­
ka nie będzie nigdy ostatnią ucieczką — słusznie u- 
znaną za konieczną— zaprzeczonego prawa przeciw 
uporowi zgubnie popychającemu do starcia mającego 
go złamać, gdyż zaślepiony ten upór będzie jednym 
przeciwko wszystkim.

Są ludzie, którzy kiedy je s t mowa o utrzymanym 
pokoju, szydzą z wskrzeszania utopji wiecznego p o ­
koju-, według nich jest to fantazyjne marzenie, roz­
wiewające się wkrótce w pusty dym, przy zetknięciu 
się z rzeczywistościami honoru narodowego i patrjo- 
tycznych drażliwości. Słuchając ich, zdawałoby się, 
że społeczeństwo utraciło coś ze swego honoru i s łu ­
sznej swej drażliwości, odkąd maczuga i miecz nie 
rozcinają już sporów. W edług nich, niejako jest hańbą, 
kiedy państwa zgadzają się bez bitwy, na przyjęcie 
światłego sądu swych równych. Miejmy Lepsze zda­
nie o naszym czasie, który nie powinien się zdobić

bez usprawiedliwienia szlachetnym tytułem  wieku 
postępu. Nie odrzucajmy wiary, "że pokojowa spra­
wiedliwość może rządzić rządami, tak samo jak  rzą­
dzi jednostkami. Śmiejmy wierzyć, że jest jedna słu­
szność i jedna sprawiedliwość kiedy chodzi o człowie­
ka, czy też kiedy chodzi o naród. Nie odrzucajmy 
przypuszczenia, że spór międzynarodowy może być 
załatwiony jak  proces cywilny, po' wysłuchaniu stron, 
i że nie jest niepodobnem dla państw żyć w pokoju, 
jak żyją w pokoju jednostki w państwach cywilizowa­
nych, gdzie każdy jest'panem  u siebie, pod warun­
kiem, aby nie nadużywał swej wolności dla zakłóce­
nia pokoju sąsiadów. Tak, wierzmy w możność po­
koju i jego utrzymania. Tak mówi rozum: szyder­
stwo nie potrafi go pokonać.

Dla osiągnięcia tego tak  pożądanego celu, bezpo­
średnie stosunki pomiędzy głowami państw są bez- 
wątpienia najlepszym środkiem: — oby był skutecz­
nym!

Dzienniki zawiadomiły, że król pruski zaniechał 
podróż do Paryża; telegram z Berlina zaprzecza te ­
mu twierdzeniu i donosi, że N. Wilhelm I, wyjedzie 
do Paryża w przyszły wtorek.

Wiadomość ta  może będzie przykrą dla pewnych 
zaciętych polemistów, którzy nie chcą rozbrojenia, i 
którzy szukają a nawet tworzą sposobności, aby wo­
łać że wojna tylko je s t odłożoną; lecz ogromna więk­
szość publiczności w Niemczech, we Francji i w resz­
cie Europy, szczerze się cieszy z ujawnienia w ten 
sposób przyjaznych stosunków pomjędzy dwoma mo­
narchami, którzy jak  sądzono, niedawno byli tak bliz- 
cy zmierzenia się na polu bitwy.'’

* ( Ś l u b  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  O s ó b ) ,  Ko- 
penhaga, 2 9  maja. ś lub  króla greckiego z Jej Cesar­
ską Wysokością W ielką Księżniczką Olgą Konstanty- 
nówną, odbędzie się, jak  powiadają, w jesieni roku 
bieżącego. (R u s . Jnw.).

* ( P o d r ó ż  n a m i e s t n i k a  k a u k a z k i e g o ) .  
G azeta  Kaukaz pisze: J . C. W. W ielki K siążę nam iest­
nik w yjechał z T yflisu  25 kw ietnia o godzinie 6 po po­
łudniu , w podróż do m iast: W ładykaukazu , P ia ty g o r-  
ska, E ka te rynodaru , Je jsk a , N ow orosyjska i Suchum .

* ,(E  s k a d r  a  k o n t  r-a  d m i r a  ł  a  K  e r  n a), k tó ­
r a  odp łynę ła  z R ygi do K openhagi z Cesarzevticzem N a­
stępcą tronu  i Cesarzów ną W ielką K siężną M arją  T eo- 
dorów ną, odpłynie z K openhagi 18 m aja z N a jja śn ie j­
szym Królem helenow  Jerzym  I, k tóry  przybędzie do 
K ronsztadu  9 lub  20 m ija. (Ras. Inw.).

* (K  o 1 e j ż e l a z n a  z F i n l a n d j i  d o  P e ­
t e r s b u r g a ) .  St. Pet. Wied. piszą: Sejm owi finlandz­
kiem u złożony został p ro jek t kolei żelaznej do P e te rs­
bu rga , k tó ry  przesłano  na rozpatrzenie  w łaściw ej kom i­
sji, a  ta  wniesie go do narad . P od ług  przyjętego zw y ­
cza ju— pisze pom ieniona gazeta — p ro jek t ten, przed ode­
słaniem  do komisji, odczytany by ł w  izbach sejmowych, 
a następnie ogłoszony drukiem . W ażność tego pro jek tu  
zniew ala nas pom ów ić o nim . D la F in land ji nader w iel­
kiej w agi są  kom unikacje wodne, k tó ra  naw et środkow e­
m u krajow i, skutkiem  połączenia rzek, kanałów  i jezior, 
podają  możność uczestniczenia w  handlu  m orskim . K o­
m unikacje wszakże wodne w ciągu  p raw ie  czterech m ie­
sięcy w roku  sto ją  odłogićm , będąc pokryte lodem. D la  
tego to dla F in land ji szczególną doniosłość m ają koleje 
żelazne, jako  zapew niające s ta łą  kom unikacje z m iejsca­
mi gdzie ona prow adzi handel przez Rosję, a  zim ową 
po rą  stosunki handlow e F in land ji p raw ie w yłącznie o d ­
byw ać się m ogą przez Rosję, z k tó rą  prócz togo stesun- 
ki te  dla saasej obszernośei swojej obejm ują przeszło  p o ­
łow ę handlu  tego kraju  z innem i. W projekcie w ska­
zana je s t obok tego stra teg iczna doniosłość kolei żela­
znej, mającej połączyć kolej helsingforsko-taw astkuską 
z Petersburg iem ; a następnie pow iedziano, że kolej b ę ­
dzie o jednej parze relsów , ale takiej szerokości, ja k a  je s t 
p rzy ję tą  na kolejach żelaznych w Rosji i na  dotychcza­
sowej kolei w  F inlandji, m ianowicie 5 stóp. Poczyniono 
ju ż  przygotow aw cze badan ia  do projektow anej kolei, 
której w iorsta  kosztow ać będzie najm niei 1 1 2 ,0 0 0  m a­
rek  (2 8 ,0 0 0  rsr.) , a  d ługość kolei w ynosi 3 4 8  w iorst. 
Część kolei m ająca przechodzić w  gubernji pe tersburg - 
sk iej, od R ojajoki do N ew y, będzie pod zaw iadyw aniem  
finlandzkiem , podobnie jak pryw atne  koleje że.azne w  
Rosji. O becnie sejm finlandzki ma do rozstrzygnięcia p o ­
dw ójną kwestję: 1) ja k  ma być budow ana kolej: kosz­
tem  skarbu, czy kom panji akcjonarjuszów  z poręczeniem 
dochodu ze strony  rządu , i 2) skąd czerpane być m ają 
fundusze na to przedsięwzięcie, rokujące znaczne korzy­
ści? W projekcie przytoczone są niektóre wnioski co do 
tych dw óch kw estij. Sposób rezw iązania ich na sejmie 
budzi szczególne zajęcie w samej Rosji, gdzie ziemstwo 
w niektórych gubern jach  zaczyna pilnow ać tego in teresu  
jak o  w łasnego.
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* ( K o m i t e t  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  St. Pet.
PI ied. donoszą z Pułtaw y, że przy tamecznej admini­

stracji gubernjalnej, z rozporządzenia zgromadzenia ziem­
skiego i upoważnienia ministra spraw wewnętrznych, 
otw arty został 29 kwietnia komitet dróg żelaznych w 
gubernji pultawskiej, którego zadaniem będzie--zapro­
jektowanie kolei najodpowiedniejszych warunkom eko­
nomicznym większości powiatów tej gubernji. Dotąd 
projektowane są dwie lin jer z Kremenczuga na Połtaw ę 
do Charkowa i z Kremenczuga' na Romny do Konotopa, 
dla połączenia morza Czarnego z Moskwą. Opinja pu­
bliczna w gubernji po większej części przychylną jest o- 
statniemu projektowi i z niecierpliwością oczekuje 1 pco- 
wego zjazdu komitetu, który zapewne rozstrzygnie tę 
kwestję.

* (W  y c i e c z k a  d o  P a r y ż a ) .  W Petersburgu, 
ajentura regularnej komunikacji z Paryżem w ciągu 
trw ania wystawy powszechnej, pobiera za lokal z korn- 
pletnem utrzymaniem *) na miesiąc, i za przejazd nad­
zwyczajnym pociągiem na rosyjskich i niemieckich kole­
jach  żelaznych w wagonach II  kiasy, a na belgickich i 
francuzkich w wagonach I  klasy, z Petersburga do P a ­
ryża i napowrót tąz drogą 375 rsr. K antor będzie udzie­
lał pasażerom wszelkie potrzebne wiadomości i adresa 
znaczniejszych domów' handlowych i władz administra­
cyjnych. Po przybyciu do Paryża pasażerów, oczekiwać 
na nich będą omnibusy i karety, które będą ich rozwo­
zić z rzeczami do przygotowanych dla nich hotelów. 
D la każdej osoby będzie oddzielny wygodny pokój ze 
stołem, pościelą i usługą. K antor ajentury pod firmą: 
„Bezobrazow i Rosołowski” znajduje się na perspekty­
wie newskiej, naprzeciw taatru  aleksandryjskiego, w do­
mu lir. Mengden. (**).

się zbyt śpieszyć. Lecz podczas gdy w Wiedniu za­
chcianki liberalne wzmagają się, węgrzy dają dowo­
dy, że za cenę słusznego pojednania, nie cofają się 
nawet przed poniesieniem w ofierze niektórych pun- 
ktow swegij uprzywilejowanego położenia”.

* (M i n l s t e r s t w  o. — K o r o n a c j  a). Wie­
deń, 31 maja. Utworzenie nowego gabinetu natrafia 
na przeszkody z powodu trudności znalezienia za­
stępcy w miejsce p. Beke, którego dwór proteguje, 

się in corpore do Pesztu lecz z którym żaden deputowany nie chce służyć? Na 
Depesza biura telegrafi.cz- poniedziałek (10 czerwca), rada państwa zaproszona

f i  -  *nstała, za pomocą reskryptu cesarskiego, na uroczy-
ć koronacji; Kaiserfeld oświadczył się przeciw

że

Afryka.
* ( R o z b ó j n i c y  m o r s c y ) .  Znani rozbójnicy 

morscy z wybrzeży afrykańskich Riff, o których od­
dawca nic nie było słychać, dali znowu znak życia. 
Napadli oni na karawanę żydów, udających się do 
Tangeru, i zabili przy tej sposobności Abrahama Pa- 
riente, tlómacza konsulatu austriackiego. Skutkiem 
tego, konsulat jeneralny austrjacki w Tangerze zażą­
dał od rządu marokańskiego zadosyćuczynienia. 
(Nordd. A . Z.)

Ameryka.
* ( M u r z y n  i). Zbyteczny pośpiech, z jakim 

stronnictwo radykalne usiłowało uczynić z murzynów 
swych przyjaciół, równouprawnionych pod względem 
politycznym, da jeszcze powód do niejednego smutne­
go doświadczenia. Teraz zapóźno, zdaje się, cofnąć 
to, co zrobionem zostało, i przekonanie to podziela 
także sąd najwyższy. (Nordd. A . Z .)

* ( O z n a k i  p o k o j o w e ) .  Czytamy w Messa- 
ger franco-americain: Piszą z stolicy, że prezydent 
Johnson pierwszy raz od czasu zamachu na Lincolna, 
wyjechał bez eskorty. Amerykanie uważają fakt ten 
za nowy dowód stanowczego ustalenia się pokoju. 
(L a  F r )  W

A E głja .
* ( I z b a  g mi n ) .  Londyn. 30 maja. Lord S tan­

ley, odpowiadając w izbie gmin na interpelację p. 
Moncka wyrzekł, iż rząd nie otrzymał urzędowej in­
formacji potwierdzającej wiadomość o skazaniu cesa­
rza Maksymiljana na rozstrzelanie. Lord Stanley 
sądzi, że wiadomość ta jest tylko pogłoską puszczo­
ną przez jeden z dzienników z San Luis Potosi. 
Ostatnie wiadomości otrzymane przez lorda Stanley, 
noszą datę późniejszą od tej, w jakiej Maksymiljan 
mial ponieść klęskę. (Corr. LIav. Bul.)

* ( H a b e a s  c o r p u s ) .  Przy drugim odczycie 
bnu dotyczącego zawieszenia habeas corpus w Irlan- 
dji, przyszło do nader ożywionych rozpraw'. Hrabia 
Russel oświadczył, iż zdaniem jego należy już raz coś 
uczynić dla uleczenia cierpień tego kraju. Spodzie­
wać się należy, że hr. Russell wypowiadając te słowa, 
uprzedził tylko politykę Ańglji, jakiej ta chwycić się 
powinna względem Irlandji, której nieszczęścia wkła­
dają na nią podwójny obowiązek położenia im wresz­
cie końca. (La  Patr.)

A u s tr ia .
* ( R a d ą  p a ń s t w a ) .  Nordd. A . Z. podaje na­

stępującą wiadomość z Wiednia, z 29-go maja: Śzcze-

(*) Z rana herbata lub kawa z bułeczkami: śniada­
nie składujące się z dwóch potraw a la carte, z deserem 

%  butelką wina; obiad z czterech potraw  a la carte, 
z deserem i / i  butelką wina. Mieszkanie będzie w cel­
niejszej części miasta, blisko bulwarów, a śniadanie i o- 
biad w jednej z restauracij Palais royal lub koło gm a­
chu wystawy.

( ) tu tejsza kompanja ułatw iająca podróż na w y­
stawę paryzką, pobiera za przejazd w wagonach II  kiasy 
125 r-r., a w wagonach I I I  kl. 95 rs., pod ogłoszonemi 
warunkami.

góły obrad komisij adresowrych obu izb państwa, 
mało są znane publiczności; z wiarogoduego atoli 
źródła zapewniają, że rozprawy w izbie panów są 
bardzo ożywione i że projekt adresu przemawiać bę­
dzie wyraźnie za niezbędnością kompromisu. Roz­
prawy walne nad adresami, rozpoczną się w obu iz­
bach prawdopodobnie w poniedziałek i powinnyby 
być ukońezone po trzech lub czterech posiedzeniach.
Wówczas posiedzenia zostaną odroczone i członko 
wie rady państwa udadzą się in cor 
na uroczystość koronacji.
nego Wolffa, datowana z Wiednia, 31-go maja, obej- została.
muje w tymże przedmiocie co następuje: Neue stość koronacji, jvaiscneiu uswiaaczyr się przeciw
Fremdenbl. ogłasza projekt adresu izby deputowa- posłaniu deputacji, utrzymując, że wśród obecnych 
nych. Projekt ten obejmuje krytykę epoki zawie- okoliczności, deputowani mogą brać udział w tej uro- 
szenia ustawy, wynurza nadzieję pomyślnego rozwią- czystości jedynie indywidualnie, a nie zbiorowo, 
zania i uregulowania stosunków z krajami koronnemi Stronnictwo feudalne oskarża izbę deputowanych 
węgierskiemi, zwraca uwagę na obowiązek izby chę- przed dworem o dualizm, a w Peszcie o centralizm; 
tnego korzystania z danej sposobności dla porożu- niech tylko powiedzie się węgrom usunąć radę pań- 
mienia się w przedmiocie uporządkowania stosunków stwa, a wówczas, w razie upadku Beusta, Węgrom 
państwowych, i żąda dla praw konstytucyjnych rady zapewniona zostanie większa samoistność od tej, j a- 
państwa takich samych rękojmi, jakie posiada ustawa ką posiadała kiedykolwiek rada państwa. (Brest, z . )  
węgierska. Projekt ubolewa z powodu ogłoszenia j * ( S e j m  w ę g i e r s k i .  — K o r o n a c j a ) ,  
prawa o uzupełnieniu armji bez przyzwolenia repre- Peszt, 31 maja. Na dzisiejszcm posiedzeniu izby 
zentacji krajowej i wita radośnie przyrzeczenie zło- deputowanych przyjęto stanowczo projekta co do pa - 
żenia projektu do prawa o odpowiedzialności mini- latyna, mianowania ministerstwa, gwardji narodowej 
strów. Prawo o stowarzyszeniach i prawo prasowe ; i budżetu. Potem referent Jerzy Iwanowicz, poini- 
wymagają uregulowania w duchu konstytucyjnym. : mo opozycji deputowanego Czengeri, odczytał w i- 
Nieunikniona jest konieczność przystąpienia do zgo- mieniu deputacji regnikolarnej sprawozdanie, że ta- 
dnej z konstytucją rewizji konkordatu. Izba deputo-; kowa nie może przystąpić do ułożenia dyplomu inau- 
wanyeh poświęci jak najsumienniejszą uwagę propo-j guracyjnego z powodu braku formy, w jakiej nastą- 
zycjom finansowym. Austrja potrzebuje pokoju tak piła abdykacja króla Ferdynanda i arcyksięcia F ran- 
wewnątrz, jak i na zewnątrz. Wartość uwieńczo- j ciszka-Kardta; sejm zatem powinien pod tym wzglę- 
nych powodzeniem kroków', które rząd cesarski przed- dem wydać rewolucję. Izba deputowanych obradować 
siębrał dla utrzymania pokoju europejskiego, została będzie nad tem pojutrze o godzinie 4-ej po południu, 
zwiększona oświadczeniem cesarza, że obcą mu jest : Na posiedzeniu izby magnatów odczytano projekt o 
jakakolwiek myśl odwetu. Austrja znajduje 'się na j sprawach wspólnych i takow'y wzięty zostanie jutro 
zwrocie, który powinien być stanowczym dla całej 1 pod rozprawy. Po ukończeniu posiedzenia publicz- 
jej przyszłości i dla jej trwałości. Izba deputowa- j nego, w każdej izbie odbywały się tajne narady, 
nych dążyć będzie do tego, ażeby z doświadczoną lo- ' * ( B a r o n  B e u s t ,  — K w e s t j a  wę g i e r-
jalnością i przychylnością wywiązać się ze swego ’ s k a.—A r c y  k s i ę ż n i c z k a  M a t y l d a ) .  Wie- 
wielkiego zadania. Oby wszystkie ludy Austrji prze- j deń, 30 maja. Baron Beust ma w izbie panów wiel- 
niknęły się przekonaniem, że jedynie za pomocą zje- j kich przeciwników, do liczby których należą i takie 
dnoczenia sił możebne jest przezwyciężenie niebez- : osobistości, które powołane zostały do tej izby przez 
pieczeństw , które mogą zagrozić nam w blizkiej i teraźniejszego prezesa ministrów, jak np. p. Schmer- 
przyszłości. — Rozprawy nad adresami rozpoczną się ling. Hr. Rechberg przeciwnie, przyłączył się bezwa- 
w obu izbach w poniedziałek. I runkowo do stronnictwa rządowego.—W Węgrzech

* ( R o z p r a w y  n a d  a d re se m ). Rozprawy komisji \ załatwione zostaną za kilka dni formalności, stojące 
adresowej w wiedeńskiej izbie panów są dosyć ożywio- ! jeszcze na zawadzie koronacji, po odbyciu zaś tej 
ne. Rozprawy te noszą na sobie szczególniejszego ro- j uroczystości, przywrócone zostanie z tamtej strony 
dzaju charakter dla tego, że w nich połączyły się z sobą j Lita wy w zupełności położenie oparte na konstytucji, 
niezgodne dotychczas zdania nie tyle w celu stawie- j  Okoliczność ta, że Chorwacja nie będzie reprezento- 
nia opozycji przeciwko polityce ministerstwa, jak ra- ! waną na koronacji, nie zmniejsza w niczem legalno- 
czej w celu osobistej napaści na barona Beusta, który \ ści tej ceremonji; lecz od sejmu chorwackiego, który 
na podwójnem swojem stanowisku jako protestant j  ma być później zwołany, zażądane będzie zatwier- 
i liberalny podnieca przeciwko sobie zaciętych nie- j dzenie wszystkich rozporządzeń, dotyczących stosun- 
przyjaciół. WTeiług  różnych dzienników i korespon-1 ków państwowych Chorwacji.—Powrót do zdrowia 
dencij wiedeńskich, spodziewać się można, iż odpo- arcyksiężniczki Matyldy czyni postępy, jakkolwiek 
wiedź izby panów na mowę tronową nie będzie sta- \ bardzo powolne. W każdym razie upłynie jeszcze 
nowczo przeciwną zasadom, jakie cesarz oznajmił j kilka tygodni, zanim dostojna chora wróci do zupeł- 
w obec rady państwa. (La  Patr.) | nego zdrowia po nieszczęśliwym wypadku, jaki ją

* ( P r o j e k t a  a d r  e s ó w). D ie Debatte z 1-go ■ dotknął w' sposób tak zastraszający. (Nordd. A . z .)  
b. m. ogłasza projekt adresu izby panów rady pań- ! F iafio ja .
stwa. Parafrazuje on całą mowę tronową i podnosi ; * ( Ce s a r z e wi c z ) .  Czytamy w Monitorze z dnia
w kwestji węgierskiej tę okoliczność, że w zawartym j 29-go maja: Dziś rano o godzinie 11 przybył z Saint- 
już układzie z Węgrami, izba panów upatruje w ka- ; Cloud do Tuileries cesarzewicz następca tronu, który 
żdym razie trudne do ominięcia ograniczenie zupek- j  wysiadłszy z powozu przedstawił się natychmiast ich 
nej swobody w przedmiocie przyjętego przez nią spo- j cesarskim mościom znajdującym się naowczas na ra- 
sobu zapatrywania się. Projekt wynurza obawę z p o -1 dzie ministrów. Młody książę ubiany w mundur wol- 
wodu opartego na prawie państwowem podziału mo- j  nego Strzelca wogezkiego i mając przy sobie sztuciec 
narchji na dwie połowy, lecz uznaje jednocześnie po- j ofiarowany mu dnia popize mego pi zez deputację wo- 
tęgę naglących okoliczności obecnych, nie dozwalają- j gezką, przechadza się P™ z pewien czas z ich cesar. 
cych izbie panów odmówić swego współdziałania w j  mościami i minis ram . szyscy podziwiali wyborne 
sprawie pojednania. Projekt adresu mówi dalej o jego zdrowie n  o rą mmę. esarzewicz wrócił potem.
gorącem życzeniu ludów Austrji zachowania pokoju i do Saint-Clou . .
trwałego i zaszczytnego i oświadcza się z zupełnem i * y j n r  ł  nlon 30 maja. Mówią, 
uznaniem izby dla nakreślonej przez rząd polityki że wkro>tces 1 ui eskadra, m ijąca eskor-
pojednawczej. W końcu adresu wyrażone jest p ze- j tować z apn ą xr„ Jim  ° a • ,  Jeg°, P,rzybywającą 
konanie, że koniecznie potzebne jest przyswojenie \ wraz z s ę [ °nem i księżną Rio ty Idą dla
sobie twórczych i zarazem zbawiennych idei tegocze- i zwie ,, ■ ^lva 'a .*'a U(l ;i się potem do
snych. — O projekcie adresu izby deputowanych,; ^  a y ‘ n u  wspobm z eskadrą angielską
Nordd. A. Z. pisze: „Zdaje się, że Austrja jest za- j su ttina tu ecKiego. W lulonie spodziewają się przy- 
niepokojona głównie położeniem rzeczy M w sdio-j j  ■ eja tuetanskiego, gdzie tenże odbę­
dzie, albowiem ten ustęp projektu adr.esu izby depu-1 dzie kwarantanę. (Cor. U . B .)
towanycb, w którym mowra jest o przyszłych k opo ( , a ,° P r a w o d a w c z e ) .  Paryż , 31 maja.
tach, zdają się wskazywać na zawikłania, w ja  le j a > ■ pisze. Od kilku dni obiegają pogłoski co do 
Austrja może być wciągniętą w razie przesilenia , ciała prawodawczego, zamknięcia jego posiedzeń i ro- 
wschodniego. Dalsza treść pomieni°nego^ aat csu o | związania. Wszystkie te pogłoski pozbawione są sta-
ile takowa znana jest z depeszy telegraficznej, nie 
obejmuje żadnych bardzo ważnych us ępow. i e-
ralni niemieccy z tej strony Litawy nauczyli się wi­
docznie od węgrów, że należy wymagać wiele i upor­
czywie, ażeby osiągnąć przynajmniej częśc swych ży­
czeń, adres bowiem obejmuje znaczną liczbę takich 
żądań, z urzeczywistnieniem których rząd nie będzie

nowczo wszelkiej zasady.
M e k s jk .

* ( A n a r c h j  a). W korespondencji Morning Posta 
z d. 30-go maja, datowanej z Nowego Orleanu pod 
d. 8 maja czytamy co następuje: „Według wszelkie­
go prawdobieństwa, chociaż republikanom uda się 
osiągnąć przewagę, zaburzenia trwać będą ciągle w



M eksyku. Pomiędzy głównymi przewódzcami liberal­
nych nastąpiło  jawne rozdwojenie. Ludność Tampico 
ogłosiła się za Órtegą i mówią, że przewódzca ten 
zgrom adził wokoło siebie znaczne siły, z pomocą któ­
rych zaraz po upadku cesarza Maksymiljana, zamyśla 
wystąpić do współzawodnictwa z Juarezem ." A za­
tem  naród meksykański spodziewać się tylko może 
odnowienia zaburzeń, na które wystawiony jest od ty­
lu  la t, i według dostatecznie uzasadnionych obaw, 
anarchja owładnie znowu tym nieszczęśliwym krajem.
( L a  Patr.J.

Niderlandy.
* ( U n i w e r s y t e t ) .  Mieszkańcy Luksem bur­

ga kłopoczą się jeszcze dotąd nad tem, w jaki sposób
zastąpią korzystnie, pod względem interesów pienię- --------- _ . .  .
żnych, brak załogi pruskiej, opuszczającej to miasto, i  życzy sobie, ażeby każdy deputowany mieszkał w 
W liczbie postawionych w tym względzie projektów', j  swoim okręgu wyborczym. Kleist-Retzow przema- 
znajduje się zamiar założenia w tem mieście uniwer- j wia za przyjęciem, lecz wynurza obawę, ażeby ustawa 
sytetu. Zastąpić fortyfikacje przez katedry, oficerów : związkowa nie zwiększyła zbytecznie potęgi repre- 
przez profesorów i żołnierzy przez s tuden tów - jest j zentacji względem rządów. Briih głosuje z bólem 

wielce chwalebny pomysł,

ny. Przy głosowaniu imiennem, ustawa zostaje przy- i tru je  się rozpowszechnianiu listu p. K ossuta dowodzi^ 
ję tą  227 głosami przeciw 93. ( Wolffs T. B .)

*• ( I z b a  p a n ó w . )  B e r lin , 1 czerwca. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu izby panów, toczyły się rozpra­
wy nad ustawą związkową. Referent Heffter stawia 
wniosek przyjęcia tej ustawy en bloc po rozprawach 
ogólnych bez rozpraw szczegółowych, i oświadcza, że 
nie daje bynajmniej powodu do odrzucenia ustawy 
związkowej ta  okoliczność, iż rząd nie uwzględnił re­
zolucji powziętej przez izbę. panów przy rozprawach 
nad prawem wyborczem dla parlam entu północno- 

\ niemieckiego, k tóra to rozolucja zaleca utworzenie 
| izby państw obok tegoż parlamentu; -odrzucenie djet 
! daje rękojmię dla konserwatyzmu parlam entu półno- 
| cno-niemieckiego. Senfft-Pilsaeh je s t za przyjęciem i

to zaprawdę wielce chwalebny pomysł, i 
niósłby w ten sposób podwójną korzyść z 
londyńskiego, który usuwając nieustanny powód do j 
wojny, spowodowałby jednocześnie nowe źródło świa- j 
tła  i postępu. Sądzić nawet wypada, że jeżeli zało-* j 
żony zostanie rzeczywiście uniwersytet w Luksem- | 
burgu, przyszłe pokolenia zapomną o prozaicznych 
nieco powodach, k tóre skłaniają teraźniejszych luk- j 
semburgczyków do wykonania tego projektu, i my- , 
śleć będą jedynie o wdzięczności dla tych ostatnich ;
r* n  1, A n i  ł f  1 , O 1 10 C% lz fA vO  C T hlW A H llio  H lflza korzyści intellektualne, k tóre spowodują oni dla 
ludzkości. (N ord)

Prusy.
* (O p o d r ó ż y  k r ó l a  p r u s k i e g o  do  P a r y ­

ża). B e d . Bórs. Z . z dnia 1 czerwca p<*daje nastę­
pujące szczegóły: „K ról we wtorek d. 4-go czerwca 
wyjedzie z Berlina pociągiem nadzwyczajnym i przy­
będzie do Paryża we środę o godzinie 3-ej po połu­
dniu, tak, iż tegoż samego dnia będzie mógł^ być o- 
becnym na uczcie wydanej przez cesarza Napoleo­
na na cześć cesarza ruskiego. Król będzie bawił w 
Paryżu przez 10 dni, a wkrótce po powrocie z tam- 
tąd  zamierza udać się do Ems. W początku sierpnia 
król uda-się do Ragaz na zakończenie kuracji. W po­
łowie m. września cesarz Napoleon ma złożyć m u wi­
zytę w Berlinie. “

* (K w e s t  j a l c k s e m b u r g s k a ) .  Nordd. 
A . Z . pisze pod datą 31-go maja: Jour. des Debats 
wynurza przekonanie, że jedyne zadowalniające roz­
wiązanie kwestji luksemburgskiej zależałoby na wcie­
leniu wielkiego księztwa do Belgji. Sympatje lu- 
ksemburgczyków należą do Belgji, której rewolucję 
dzielili oni poprzednio dobrowolnie i do której przy­
łączyli się byli na skutek pociągu serdecznego. Lecz 
D ebaty  są pod tym względem w błędzie. Luksem- 
burgczycy nie chcieli należeć do Belgji już dla tego, 
że obawiali się utracić przez tę anneksję korzyści wy

świat od- i serca za ustawą, i toż samo czyni Krocher. Przy gło- 
trak ta tu  i sowaniu imiennem następuje jednozgodne przyjęcie 

112 głosami. (Tam że.)
Turcja.

* (P o d r ó ż s u ł t a n a ) .  Listy z Konstantynopola 
z d. 22-go maja donoszą na pewne, że sułtan postano­
wił odbyć podróż do Paryża w towarzystwie swojego 
syna Yusufa Izzeduia i trzech swoich wnuków. Jeden 
tylko m inister Fuad-pasza towarzyszyć będzie su łta ­
nowi, którego świta składać się ma z dwustu osób. 
Z powodu blizkiego nowego roku mahometańskiego, 
ogłoszone zostaną reformy, z pośród których zasłu­
guje szczególniej na uwagę upoważnienie do sprzeda­
ży dóbr meczetowych, które w przyszłości nadawane 
będą rodzinom donatarjuszów. W edług wiadomości
z "Aten sięgających do d. 23-go maja, Omer-pasza 
odstąpiwszy od ataku na wąwozy Sfakji, skierował 
swój pochód przy pomocy floty po wybrzeżu ku p ro ­
wincji Melopotamos. Rząd tymczasowy kandjocki 
w ystąpił z protestacją przeciwko spustoszeniom po­
czynionym przez wojska tureckie. (Cor. H av B a l )

*  (K w e s t  j a k a n d j o c k a). D ie P r  esse pisze 
pod datą 1-go czerwca: Ważne skrupuły gabinetów 
austjackiego i angielskiego przeciw ewentualnemu 
głosowaniu powszechnemu na wyspie Kandji, skłoni­
ły cesarza Napoleona do zmodyfikowania pierwotnej 
propozycji w ten sposób, że ma b> ć ustanowiona ko­
misja śledcza, złożona z komisarza tureckiego i ko­
misarzy ze strony wielkich mocarstw. Zaproszenie 
do tej komisji może pochodzić od samej Porty. P ro ­
pozycja ta  spowodowała, że baron Beust polecił in- 
ternuncjuszowi austrjackiem u w Konstantynopolu 
poprzeć ten projekt. Jest nadzieja, że i Anglja zgo­
dzi się na to. Rosja działa w kwestji wschodniej 
jednakowo z Francją. ( Wolffs T. B .)

* ( P i e l g r z y m i ) .  W edług listów prywatnych 
donoszono już, że stan zdrowia w Arabji je s t w tym

pływające dla nich z należenia do związku celnego. ; roku bardzo dobry, i że pomiędzy pielgrzymami po-
Korzyśći zaś te są tak  znaczne, że m inister luksem 
burgski Tornaco postawił nawet na konferencji lon­
dyńskiej wniosek, ażeby pozostanie nadal Luksem­
burga w związku celnym, zapewnione zostało za po­
mocą warunku objętego traktatem . Lecz ponieważ

wracającymi z Mekki, nie było żadnej epidemji, jako 
też, że w trzech miastach świętych stan zdrowia jest 
zupełnie zad uwalniający. Depesza z Suez z d. 25-go 
maja donosi, że z Dżeddach przybyło sześć statków 
z pielgrzymami powracającymi z Mekki, na których

konferencja zaprzątała się tylko przyszłem położę- j  podczas przeprawy nikt z podróżnych nie zachorował 
niem politycznem Luksemburga, przeto nie mogła "  — - -
ona podjąć się gwarancji tego rodzaju, zwłaszcza, że 
interesa celne i handlowe należą do wewnętrznego 
prawodawstwa państwa, i z tego powodu mogą być 
rozstrzygane jedynie podług zasad obowiązującego 
w nim prawa państwowego.

* (I z b a d e p u t o w a n y c h ) .  B erlin , 31-go 
m aja. Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, 
przystąpiono do drugokrotnego odczytania ustawy 
związku północno-niemieckiego. W aldeck postawił 
znowu wniosek odrzucenia tej ustawy. Referent 
Twesten zawiadamia, że złożone zostały liczne pety- 
t  A^rzuceniem, i oświadcza się przeciw wnio­
skowi Waldecka, lecz uważa za zbyteczne ponowne 
zbijanie takowego. Waldeck broni swego wniosku, 
i  podnosi tę okoliczność, że podczas ostatniej konfe­
rencji londyńskiej nie troszczono się bynajmniej o to, 
czy ustawa związkowa przyszła do skutku lub nie, 
lecz, ze zadaniem izby deputowanych jest bronić po­
siadanych juz przez nią praw. L  Hennig (przeciw 
Waldeckowi): I  ja  głosuję - s -
ustawą związkową, lecz cośkolwiek da

niechętnem seicem za 
się wówczas

jedynie osiągnąć, gdy będziemy dążyć do rzeczv mo- 
żebnych.— Michęhs (A)lenstein) przemawia przeciw 
ustawie i ściąga na siebie ostrą naganę prezesa za to 
że uważa za dzieciństwo, iż parlament północno-niel 
miecki przyjął ustawę dla tego, że hr. Bismarck za­
groził podaniem się do dymisji.—Virchow przemawia 
przeciw ustawie związkowej, z powodu braku w niej 
odpowiedzialności ministrów. — Przy rozprawach 
szczegółowych, wniosek Waldecka zostaje odrzuco-

(L a  P atr.)

Korespondencja Dziennika Warszawskiego.
Lwów, 29 maja.

Z  rady państw a. — L is t Kossuta. — W ykaz dochodów i roz 
chodów. — B roszura  nakładem  L eszka Borkowskiego.— Sro 

dek na w ściekliznę. Nowy ubytek ludności w Krakowie- 
Za kilka dni rozpoczną się w razie państwa gorące 

rozprawy nad adresem. Walka będzie zacięta. Zba- 
wienność przywrócenia konstytucji węgierskiej tak 
dla dynastji, jako też i dla państwa austrjackiego zo­
stanie w adresie według wszelkiego prawdopodobień­
stwa uznaną, choć może nie bez zastrzeżeń. Nieomal 
jednocześnie ma się odbyć koronacja w Peszcie, 10 
czerwca, poczem cesarz z cesarzową wyjeżdżają do 
Paryża.

Pan Kossut, były prezydent republiki węgierskiej, 
przemówił w liście otwartym do Deaka, w którym  
zarzuca mu brak odwagi, czyli tchórzostwo. Układ 
teraźniejszy węgrów z cesarzem austrjackim  nazywa 
p. Kossut grobem powołania narodowości m adiar- 
skiej, k tórą  umie w najdrażliwszą trafiać stronę. Już 
sama rewizja ustaw z r. 1848 jest zdaniem jego dro­
gą wiodącą do przepaści. Eksdyktator marzy o kon­
federacji naddunajskiej, w której to żywiołowi ma- 
diarskiemu wyznacza rolę przewodnictwa politycz­
nego. Dla czego Kossut dopiero teraz, kiedy układ 
wedle planu Deaka je s t faktem dokonanym, a za kil­
kanaście dni nastąpi koronacja,— uderzył na swego 
byłego kolegę, jest zagadką trudną do rozwiązauia. 
Obojętność, z jaką  ministerstwo węgierskie przypa-

że wpływu słów eksdyktatora  wcale się nie obawia.
Gazeta wiedeńska ogłasza wykaz dochodów i roz­

chodów państwa w pierwszym kw artale r. b. W ed­
ług tego ogłoszenia preliminarz wydatków wynosił 
108 miljonów wydano zaś tylko 10 miljony, zatem 
o 6 miljonów mniej niż preliminowano. W ciągu 
tego kw artału  zaległości podatkowe i Diedobory 
z monopolów wynosiły 16 miljonów. Gazeta urzę­
dowa dodaje, że deficyt ten pokryto .zapasam i ka- 
sowemi i środkami nadzwyczajnemi, zostającemi 
do dyspozycji m inistra finansów", co przetłum aczy­
wszy z języka urzędowego na zrozumiały nieurzę- 
dowy, znaczy, że wydrukowano tyle banknotów, ile 
było potrzeba. Niebawem przyjdzie na porządek 
dzienny najtrudniejsza w A ustrji do rozwiązania kwe- 
stja —  kwesfja finansowa.

Nakładem Leszka Borkowskiego wyszła broszura 
„Z powodu listu otwartego Florjana Ziemiałkowskie- 
go do Józefa Szujskiego." Autor potępiając wysła­
nie delegacji galicyjskiej do W iednia, wykazuje ni­
cość argumentów polityki utilitarności p. Ziem iał- 
kowskiego, który tymczasem zaproszony jako \uce- 
prezydeut na obiad do stołu cesarskiego, samym tym 
faktem może dowieść i pożyteczności utilitaryzm u i 
zmienności fortuny. W  przeciągu dwóch la t dostać 
się z Brygidek do pałacu w Schónbrunn, to zaprawdę 
dz wne igrzysko losu!

W skutek zwinięcia finansowej dyrekcji w Krako­
wie i rozciągnięcia dyrekcji lwowskiej na krakowskie 
księstwo, przenoszą do Lwowrn z Krakowa znów' prze­
szło 100 urzędników; wielu z nich są żonaci. Dla wy­
ludniającego się Krakowa ubytek ten ludności jest 
dość dotkliwy.

W edług ogłoszeń w dziennikach lwowskich ma p. 
Antoni Patkiewicz dzierżawca folwarku „W ulka ka­
pitańska” na Hałosku pode Lwowem, posiadać nieza­
wodny środek na wściekliznę. Środkiem tym ma być 
jakiś proszek roślinny używany od dwóchset lat przez 
jego familję na Podolu i Ukrainie. P. Patkiewicz u - 
dziela to lekarstwo bezpłatnie, a namiestnictwo upo­
ważniło go do leczenia wścieklizny. 6  •

Zurich, 20 maja.
Przy jazd  dostojnych gości d o Z u rich u  i ich wybryki.—W ywie­
zienie księdza Żuiińskiego.— W yjazd blagisim usa.— Samobój­
stwo aposto ła  Steckiego. — Święty Don Pedro Arbues de 

Epila.
Przed kilku dniami nawiedziło Zurich trzech zna­

komitych awanturników rewolucyjnych, mianowicie: 
rzeczywisty członek (są także i honorowi) londyńskie­
go ogniska rewolucyjnego, czech Frieze, członek ko­
mitetu centralnego ksiądz Kazimierz Żuliński, i m istrz 
demokratów jeuerał-blagisim us Mierosławski. P ier­
wszy z nich, zawiązuje tu  stowarzyszenie, mające na 
celu wyswobodzenie kraju czeskiego z pod panowania 
austrjaków. Stowarzyszenie to nazywać się ma ..mło­
dą Ozecliją". Drugi, przysłany został przez swych 
kolegów komitetowych dla obalenia tymczasowego 
rządu narodowego wygnanej Polski i w tym celu za­
czął on tu  tworzyć jakąś anarchiczną komisję, lecz 
rząd wygnanej Polski powziąwrszy o tem wiadomość, 
dał sekretnie znać dyrektorowi zurichskiej policji p. 
Treychlerowi, „że ksiądz Żuliński z polecenia cesarza 
Napoleona formuje tu z polskich uciekinierów kadry  
wojenne dla Francji i naraża przez to na szwank neu­
tralność Szwajcarji” . skutkiem czego, dyrektor policji 
kazał bezzwłocznie Żuiińskiego aresztować i wywieźć 
pod eskortą napowrót do Francji, co też dziś o godzi­
nie 2-ej po południu nastąpiło.

Blagisimus zaś przybył tu  dla odbycia przeglądu 
wszystkich swoich demokratów, zachęcenia ich do 
ćwiczeń w sztuce wojennej i wysłania z pomiędzy nich 
kilku sprytniejszych, zaufańszych i więcej oswojonych 
ze sztyletem i stryczkiem, na emisarkę do księztwa 
poznańskiego. Zurichska demokratyczna sekcja nie 
wyprawiła blagisimusowi żadnej publicznej owacji, o- 
bawiając się tutejszej policji, która od pewnego czasu 
zaczęła bliżej i troskliwiej wglądać w postępowanie 
naszej uciekinierji. Dziś rano blagisimus udał się ztąd 
sznelcugiem w towarzystwie kilku swoich wybrańców 
do Genewy, a ztam tąd wraca napowrót do Paryża.

Starszy apostoł i filar sekty towjańczyków, Antoni 
Stecki, la t 25 wieku mający, wołyniak, pozostając od 
pięciu miesięcy na kuracji w kantonalnym zuricbskim 
szpitalu obłąkanych, dnia 11 b. m. odebrał sobie ży­
cie przez powieszenie się na chustce fularowej u okna 
celi, w której był osadzony.

Urzędowa zurichska gazeta Neue Ziircher Zeitung  
z dnia 11 b. m. umieściła w swych szpaltach następu­
jący artykulik o jednym hiszpanie, który ma być ka­
nonizowanym na świętego: „W liczbie świętych, k tó ­
rych kanonizacja ma się odbyć w przyszłym miesiącu 
w Rzymie, pierwsze miejsce zajmuje Don Pedro A r­
bues de Epila, główny twórca strasznej inkwizycji 
świętej hiszpańskiej, który pamięć swoją zaznaczył 
krwią w dziejach historji. Pod nim w Aragonii 2,OOOr
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a  w samej Sewilli 4,000 ludzi zostało spalonvch na 
stosie. I takiego to krwiożercę w naszym wieku w po­
czet wybrańców Chrystusa zaliczają!” Q-

Słowianie przybyli do Rosji.
(A rtykuł wzięty z jRus. In w .\

V (*).
B rauner  Franciszek-A ugust, urodził się w 1810 

r. w Lutomyśli w Czechach, doktór praw, adwokat i 
członek zarządu miejskiego w Pradze. B rauner po­
siada ogromną powagę co dotyczy urządzenia admi­
nistracji publicznej i b^tu włościan, w swej ojczyźnie. 
D ługa jego działalność na posadach starosty i sę­
dziego w okręgach fulknowskim i właszymskim, dała 
m u wielkie doświadczenie i zarazem sposobność ze­
brania ważnych m aterjałew w kwestji włościańskiej. 
W ydana przez niego w 1846 r. praca: „ Bóhemische 
Bauern:usti/nde" (Stan włościan w Czechach), zwró­
ciła na siebie powszechną uwaga, tak w Austrji jak  
zagranicą. Drugie jego dzieło, jednocześnie wydane: 
„Die Frohne und  dereń Ablosuny” (Pańszczyzna i 

jej wykup), posłużyło za ważny m aterjał przy pra­
cach prawodawczych co do wyswobodzenia włościan 
w Czechach od 1849—1854 r. Sam Brauner przyj­
mował czynny udział w wyswobodzeniu włościan swej 
ojczyzny." W 1848 r. Brauner był wybrany na człon­
ka rady państw a, w tej chwili kiedy jeszcze był 
pod sądem wojennym w areszcie, z powodu podej­
rzenia o udział w składzie kom itetu narodowego 
(„narodowego wyboru”), lecz wkrótce potem został u- 
znany za niewinnego i uwolniony z pod aresztu. P ra ­
ktyczne zdolności Braunera, jego spokojna i zasadni­
cza mowa, zjednały mu wysokie stanowisko w radzie 
państwa i były pożyteczne dla kraju rodzinnego. 
B rauner był jednym z najbardziej stanowczych o- 
brońców interesów swego, narodu: pisał wiele; różne 
jego artykuły  w kwestjach społecznych, politycznych 
i ekonomiczno-politycznych, drukowane były w cza­
sopismach; nazwdsko B raunera w Czechach, szczego - 
niej pomiędzy ludnością wiejską, ma wielkie znacze­
nie W 1861 r., ten sam okrąg wyborczy który wy­
b ra ł Braunera w 1848 r. do rady państwa, wybrał go 
na swego przedstawiciela do sejmu czeskiego, i od 
tego czasu już trzeci raz był jednogłośnie wybrany 
na członka tego sejmu. Sejm z kolei znów powoły­
wał Braunera do składu komisji z jego łona, za ka­
żdym razem kiedy chodziło o ważne społeczne lub 
polityczne kwestje, lub wysłanie deputacji do cesarza. 
Przed rozpoczęciem ostatniej austro-piuskiej wojny, 
Braunerowi poruczone było odwiezienie do Wiednia 
czeskiej korony św. W acława, dla czasowego jej u- 
mieszczenia w królewskim skarbcu kosztowności. 
Sejm z 1861 r. poruczył B rau n er wi wprowadzenie 
w Czechach instytucij przedstawicielstwa okręgowego 
„ujezdne Vobratiie”, a instytucje te przynoszą tam 
obecnie doskonałe rezultaty. Tam Brauner zajmuje 
teraz  godność prezesa wr okręgowej reprezentacji m. 
Pragi. Twarz Braunera jest pełna, wyrazista okolo­
na brodą błąd i wąsami. Mowa jego je s t głośna i 
nadzwyczaj zrozumiała.

Sm olar (u niemców Schmaler) Jan, serb łużycki z 
Saksonji, jeden z najgorętszych stronników zjedno­
czenia słowian, urodził się w 1816 r., wpruskiej Lu- 
zacji, gdzie ojciec jego był nauczycielem elem entar­
nym. Smolar utrzymywał wykształcenie naprzód w 
seminarjum w Budyszynie (Bautzen), a potem w uni­
wersytecie wrocławskim, gdzie ukończył kurs teolo- 
gji i gdz;e, pod kierunkiem profesora Czelakowskie- 
go, badał języki i literatury  słowiańskie. W 1842 r. 
wraz ze swym rodakiem poetąSejlerem , przedsięwziął 
wydawanie pierwszej serbsko-łużyckiej gazety Seib- 
sicie N ow iny , której dwudziestopięciolecie zamierza 
obchodzić w roku bieżącym, po powrocie z Rosji: w 
1847 r. założył towarzystwo pod nazwą M aticy serb­
skiej, w celu wydawania popularnych książek i cza­
sopisma naukowego ( Czasopis m aticy serbskiej). N a­
stępnie pragnąc pomagać rozpowszechnieniu książek 
ruskich pomiędzy zachodnimi i południowymi sło­
wianami, założył w Budyszynie księgarnię a żeby 
rozwinąć jej stosunki z ruskiemi księgarniami, zrobił 
w 1859 r. wycieczkę do Rosji, gdzie przebył cały 
rok. Po powrocie do Budyszyna, przystąpił do wy­
dawania czasopisa: Zeitschrij't f u r  slavische L ite ra ­
tu r , K u n s t  und  11 'issenscbaft, w celu wzajemnego ob- 
znajmiania słowian z ich znakomitemi literackiemi i 
naukowemi utworami. Powiększone prace przy wy­
dawnictwie tego czasopisma, zmusiły Smolara, do za­
warcia spółki co d», księgarni z księgarzem, swym 
rodakiem , Pechiem, i razem założyli w Budyszynie 
księgarnię pod f irm ą : Buchhandlug von Schmaler 
und Pech in  Bautzen ( Sachsen); w tej księgarni mo­
żna teraz znaleść wszystkie ruskie, zachodnio i połu-

~~(*) Patrz Nr 118, 119, 120 i 121 Dzień. Warsz.

dniowo-słowiańskie książki, ponieważ znajduje się 
ona w bezpośrednich stosunkach z wszystkiemi głó- 
wniejszemi słowiańskiemi księgarzami, również jak  i 
z wieloma autorami; dla lepszego zaś obznajmiania 
z tern, co obecnie posiada literatura słowiańska, księ­
garnia przedsięwzięła wydawanie pisma: Centralblatt 
Ju r  slavische L itera tur und Bibliographte. Oprócz 
działalności pod względem handlu księgarskiego i wy­
dawnictwa wyżej wzpomnianych czasopism, Smolar 
dokonał jeszcze wielu innych wydań. Tak od 1840 — 
1842 r., wydał: „Zbiór serbsko-łużyckich pieśni lu ­
dowych” w dwócn tomach; dalej „K rótka serbsko-łu­
życką gram atykę”, kilka broszur treści filologicznej, 
w których łiczoie znajduje się wydana w tych dniach: 
„O słowiańskich nazwach miejscowości w górnej Lu- 
zacji i ich znaczeniu” {Die slavischen Ostonamtn in  
der Oberlausitz und ihre Bedeutungj; Smolar przyj - 
inował także czynny udział w wydaniu serbsko-łuży- 
ckiego słownika. Pożyteczna działalność Smolara 
znalazła zachętę ze strony monarchów. Cesarz r u ­
ski w dniu obchodu tysiąclecia Rosji, raczył udzielić 
mu order św. Anny 2-ej klasy, a król pruski za wy­
danie serbsko-łużyckich pieśnią ludowych — złoty 
medal.

Medokowicz Miłorad, serb z wojewodziny,j;po u- 
kończeniu kursu nauk w 1844 r., udał się do Czar­
nogóry, gdzie pozostawał do 184S r. W tym roku 
przybywszy do Zagrzebia, przyjął na siebie redakcję 
wychodzącej w tern mieście gazety Słowiańska Zorza. 
Działalność jego jako redaktora tego pisma, ściągnę­
ła  na niego niezadowolnienie władz austrjackich, w 
skutau czego zmuszony był wydalić się do Belgradu, 
gdzie jakiś czas zawiadywał redakcją literackiego cza­
sopisma S zu m a d n ilc .  Przeniósłszy się potem doZem- 
lina, Medokowicz wydał tam, „Historję Czarnogórza” 
i przedsięwziął wydawnictwo literackiego czasopisma 
W o jw o d ia n k a ,  lecz austrjacy, podejrzywając z czegoś, 

że korespondentami tego czasopisma są ruscy emisa- 
rjusze, zakazali je, a Medokowicza oddali pod sąd wo­
jenny. Uniewinniony przez sąd, Medokowicz pojechał 
do Wiednia prosić o pozwolenie wydawania gazety, 
lecz nie mógt otrzymać tego pozwolenia w minister­
stwie, dla tego że i tam podejrzywano go o związki 
z jakiemiś ruskimi emisariuszami w Turcji! Potem 
już jenerał-gubernator wojewodziny serbskiej, udzie­
lił Medokowiczowi upoważnienie do wydawania gaze­
ty politycznej, Południowa Pszczoła, k tóra wychodzi­
ła  naprzkd w Temeswarze a potem w Nowym Sadzie, 
lecz wkrótce została zakazana za to , że z powodu 
przeniesienia do Nowego Sadu z klasztoru deczań- 
skiego krzyża Duszana Silnego, króla serbskiego, w 
gazecie tej był zamieszczony artykuł, przypominają­
cy dawne serbskie, sławne czasy. Po zamknięciu tej 
gazety, Medokowicz chciał uzupełnić swe naukowe 
wykształcenie i prosił o pozwolenie zwiedzenia N ie­
miec, lecz paszportu mu nie udzielono, dla tego, że 
jak  mu odpowiedziano, w A ustrji je s t dość szkół do 
wykształcenia. W  1848 roku Medokowicz na zapro- 
sząnie księcia Daniela udał się do Czarnogóry, gdzie 
przebył trzy lata, zajmując posadę sekretarza przy 
księciu. W tym czasie objechał cały kraj, zbadał go 
pod wszelkiemi względami, a rezultaty swego b a ­
dania przedstawił w książce wydanej w l:h O  ro­
ku w Nowym Sadzie, pod tytułem: „Żiwot i obiczai 
Crnogorca!” W 1858 r  Medokowicz przyjechał do 
Rosji i wstąpił do służby w Petersburgu, lecz surowy 
klim at zmusił go do powrotu do Nowego Sadu. Tam 
zajmował się lite ra tu rą  i jakiś czas był koresponden­
tem dziennika N ord.

F K Z m W O D N I K  W A R S Z A W S K I .

H  arszaw a,
dsita 2 1  11 aj a tj3 C zerw ca).

K a l e n d a r z .
W e wtorek, 4 czerwca, — św. Saturniuy pan. — Słoń­

ce wsch. o godz. 3 min. 44; zach. o godz. 8 min. 12.
We Środę, 5 czerwca, - -  św. Bonifacego bisk, 

Słońce wsch. O godz. 3 min. 44; zach. o godz. 8 mm-

o god

S t a n  p o g o d y
Dziś z rana -f* i 1°D. R. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach . . .
Termometr Reaum . . .  • • •
Stan nieba • . ■ •

T r a n » . |»  ć'">- * 1>» 1’° '

754 8 1 752.1
, I2«s -+- 20"6

pogodny- [pół pogodny

N ajw ięk sze  c iep ło  +  82«4, R . N ajm nie jsze  c iep ło  +  11*6 R . 

W yso k o ść  wody n a  W iś le  s tó p  4 cali 7 .

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — Jutro, Koncert panien Delepier- 

re; opera Państwo Denis.— W czoraj, dawano balet Ka­

ta rzyna  CÓrka bandyty, było osób 4 0 0 .— Onegdaj, da­
wano operę Orfeusz w piekle, było osób 300.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. — D ziś , Przez zazdrość; 
Okrężne.— Wczoraj, dawano Klucz Metelli; Zem sta za 
mili graniczny, było osób 200 . — Onegdaj, dawano KlUCZ 
Metelli; P rzysięga Horacego; Łobzowianie, było osób 
1 00 .

ALKAZAR FRA NC U ZK I (dawniej Odeoit—na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu). —  D ziś  i  codziennie, P rzed­
staw ienie śpiewaków francuzkich. (Początek o godz. 
7 -ej).— Wczoraj, było osób SOS. — Onegdaj, było osób 
560.

ORFEUM  (na Miodowej ulicy w domu Lessera). — 
Ju tro , Przedstawienie Sztuk magicznych, pana Kahne i
panny Rósenstein.— (Początek o godz. 8 -ej). — W czo­
raj, było osób 100. — Onegdaj, było osób 150.

T IV O L I. — D ziś i codziennie, przedstawienie trupy 
Śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plam becka.— 
Początek o godzinie 7 72 .

W YSTAW  A TO W A RZY STW A  ZACH ĘTY SZTUK 
P IĘK N Y C H  (w hotelu europejskim).— Codziennie od 
godziny 10 z rana do w ieczora.—Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5. .

W Y STA W A  OBRAZOW  i STA R OŻY TN OŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). Co­
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. Cena
wejścia kop. 1 0 . _

NA PLACU N A LEW EK . Codziennie, PANORAM A 
K arola Fejta, —  zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między Austrią i Prusami.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant J. C. 
Mości H asfort, z P etersburga; jenerał - majorowie: 
Schulman, z Kutna; Bontemps, z Płocka; rzeczywiści 
radcowie stanu Iwaniszew, z Berlina; Roguski, z Po­
znania; Bagniewski, ze wsi Cisowa; dymisjonowani 
jenerał-majorowie Stahl von Holstein , z Petersburga 
i von Getter, z zagranicy; wojewodowie i senatorowie 
serbscy Wukoticz i Plam enic , przyjechali z Czetni w 
przejeździe do Petersburga; — wyjechali: jenerał-lejt- 
nanci Kostanda, do W itebska; hrabia Tołstoj, na ob­
jazd granicy; Żukow ski, do twierdzy Nowogieorgiew- 
skiej; jenerał majorowie: Kornilowicz, do m. Siedlca; 
Lebiediew, do gubernji Grodzieńskiej; Delwig, do Pe­
tersburga; tajny radca Sołowiew, do Łomży; rzeczy­
wiści radcowie stanu Wesełago i M iddendorfer, do 
Krakowa.

* Wczoraj i onegdaj przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 925, wyjechało osób 844;—  
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 2066, wyje­
chało osób 250;—  koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 252, wyjechało 253 ;— statkami parowemi przyje­
chało osób 91, wyjechało 4 8 ;— w ogóle przyjechało o- 
sób 3160, w tej liczbie z zagranicy 299; wyjechało osób 
2170, w tej liczbie za granicę 2 1 2 .

* L is ty  wewlaściwie do skrzynek pocztowych w ło­
żone, w d. 20  ( 1) b. m., pod adresem, a mianowicie: 
Żagrodzki w Żawuchowie, Boksorn w Kroke, Brujewicz 
w Wilnie, Jackowski w Mohilewie, Laskowski w Orle, 
Lesselrot w Petersburgu; -  z d. 21 (2) b m. Blazejen-
ko w Żytomierzu, Noogalski w Dynaburgu. le tis to w a
w Petersburgu, N a c z y ruska bez oznaczenia miejsca, J a -  
com w Białymstoku, Grejner w N.emowice.

* W dniach 20  i 21 ( 1 i 2 ) b. m. chorych w 8 -miu
c y w i l n y c h  szpitalach: przybyło 93, wyzdrowiało 1 10 ,
umarło 6 , pozostało 1692 (mężczyzn 725, kobiet 967) 
z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 164, k o ­
biet 189.

* W dniu 20  (1) bież. mies. i roku, u r o d z i ł o  S ię
chrześcjan: pici męzkiej 10 , żeńskiej 6 , starozakon­
nych- pici męzkiej 9, żeńskiej 5, razem 30; — z a ­
w a r ło  śluby małżeńskie {ar: chrześcjan: 2 , staroza-
łconnych: 2 ; u m a r ł o :  chrześcjan: płci męzkiej 14, 
żeńskiej 7; starozakonnych'. męzkiej 6 , żeńskiej 2 , 
razem 29.

KOKSA TEMSURAFICZNB 
A i « « n , Y i i i D 0 i , A  O m . t  

! ‘n r u n u ,  u . 2 0  M ajo Czerwca) l s l i 7 raku .

6-tu. P o ty c z k a  R o s y js k a ..........................
O b lig a c  je S k a rb u  w e 4% ............
L is ty  , Z a s ta w n e  4 % . .......................
H ilo ty  R a n k u  H o » v j  skiegó*.
V» e k s le  n a  W a n m . w ę ......................................

»» f P e te r s b u rg  3 ty g o d n .............
** »i 3 m ie s ię c z n y  . .
»* L o u d y a  a "
>* P a ry  i  y M
» H a m b u rg  2 „
»* W ie tien  2 ,,

K o le je  R o s y js k ie ...............................................
Ko i e j 'i e re a p o ls k a   ............ ..............
d to  W a rs z a w s k o - W ie d e ń s k a ............
L is ty  L ik w id a c y jn e .........................................

N ow a p o ży cak a  p re m jo w a  1 -o m ..............
„  „  „  2 -o m ...............

Ż y to  
dfco

t a r g u . . . .  dostawę .

p U cs*

ó  l* /4
6 3 %  
58 
8 2 
8IV*
9 0 1/,  
*9% 

G 23 «/* 
8 0 '1/ , * 
ł5<>% 
80* ,

6 ’V*
50
96%90
« ń */4
68 V,



1128

OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N.  D.  3005). Ka.wwcicae ry6epnt>K«e i 

ripue.ienie.
Bi. 1866 ro,ąy 6i,iwa/n, 3a rpammy auiTe.ii. | 

r. Ka/muia Enpeil Ą a B H Ą t ,  Kpo>n>. Ha o c h o -  i 

B a n in  1 . c t .  Bb icoM afiiuaro j K a 3a e o c T a a i i -  ; 
luaroca 25 AnpHia (6 Max) 1850 r. Ka/iMiu- 
c K o e  lyóepucKoe llpan.ieHie c h m b  iti.iabi- 
BaeTT. ynoMHHyTaro EBpeii /(anii.ia KpoMT>, , 
MTOÓM He n03JKe meCTH H e^/lb  HitUAtta Bb 
6^HiHatiuie Ilo.iHLieiicKoe Ilpas/ienie- \

Ka/muii,, 9 (21) MaH 1861 ro^a.
33  CoHBTHHKa, Bo^OlUHHCKiM.

(N. D. 2 9 8 6 .)  Z a rzą d  W arszawskiego  
Ober-Policmajstra.

Wzywa niniejszem p. Antoninę Koczorow­
ską, żonę zarządzającego apteką W ładykau- 
kazkiego szpitala wojskowego, asesora kole­
gialnego Wincentego Koczorowskiego, z o- 
becnego pobytu niewiadomą, ażeby w inte­
resie własnym zgłosiła się jak  najspieszniej 
do zarządu policji tutejszej, jak  również wzy­
wa wszystkie osoby posiadające o życiu jej 
lub śmierci jakąkolwiek bądź wiadomość, 
ażeby z udzieleniem takowej raczyły się 
zgłosić do tegoż zarządu. Nr. 41,734.

(N. D. 3061). Z a rzą d  D r  y i Żelaznej
W arszaw sko- Terespolskiej. . .

Z powodu zgłaszania się wielkiej liczby 
kandydatów, do posad, podaje do wiadomo­
ści publicznej, że tak w Biórze Zarządu, ja ­
ko też na linji wspomnionej drogi żadne po­
sady wakują i wakować nie będą.

W arszawa d.|27 Maja 1867 r.

O B W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W E .

(N. D. S U S ) .  P isarz K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji R adom ski j .

Po śmierci: Księdza Adama., Józefa Sze- 
lewskiego co do sumy rs. 7,500 na dobrach 
Grabowie, z Okręgu Radomskiego pod pozy­
cją o i 2, Albina Pieniążka, co do współwła­
sności ostrzeżenia w zględem sumy rs. 5,400 
z procentem i kosztami pod pozycją 21 Dzia­
łu  1Y wykazu hyppteczneco dóbr Berji l i ,  
z Okręgu Soleckiego zapisanego, otworzyły 
się spadki, do regulacji których wyznaczam 
termin ostateczny na dzień 25 Listopada 
(7 Grudnia) r. b.

Radom d. 16 (28) Maja 1867 r.
J . N. Źengteller.

L I C Y T A C J E  

I  S P R Z E D A Ż E  P U B L IC Z N E .

Maja) r. b. sporządzonym szczegółowo opi­
sanych a mianowicie:

Inwentarzy żywych i martwych jako to: 
koni cugowych i fornalskich oraz stadniny, 
wołów roboczych: krów pachtowych i ja ło ­
wizny, owiec rasy poprawnej różnego wieku 
partiami przegregowanych mniej więcej sztuk 
1,131. różnych ekwipaży i wozów fornalskich 
uprzęży na konie, machin i narzędzi rolni­
czych oraz statków gospodarskich, niemniej, 
kuf różnej wielkości na okowitę i utensyliów 
oraz miar magazynowych miedzianych, tu ­
dzież różnych mebli i sprzętów domowych, 
bielizny i wielu innych przedmiotów, każdy 
przeto chęć nabycia podobnego rodzaju rze­
czy mający, zechce przybyć w terminie na 
miejsce oznaczone a tam wszystko to co tyl 
ko kto przez najwyższe postąpienie zalicytu- 
je  i gotowizną zapłaci, temuż plus licytan­
towi natychmirst lecz już pod jego wyłączny 
nadzór, wydane będzie.

w Brezinie d. 19 (31) Maja 1867 r 
Feliks Puliuski.

(N. D. 3131). Wiadomo czynię: że w dniu 
23 Maja 4 Czerwca) r. b. o godzinie 12 w 
południe na targu publicznym za Żelazną 
bramą, i w dniu 26 Maja i7 Czerwca) r. b. 
o godzinie 11 z rana, na targu Grzybów zwa­
nym w W arszawie, prawnie zajęte ruchomo­
ści palisandrowe, jesionowe, i sosnowe jako 
to: kanapa, fotele, krzesła, stoły, szafy, łó ż ­
ka, komoda i t. p., przedmiota, oraz dorożka 
na leżących resorach, suknem granatowem 
wybita, i cztery konie różnej maści i wieku, 
przez publiczną licytację sprzedane zostaną.

./. Kurm an  Komornik.

(N. D. 2987) Rząd Gubernialny 
Warszawski.

Podaje do wiadomości iż w dniu 1 (13) 
Czerwca r. b. o godzinie 12 w południe w 
biurze Rządu Gubernjaluego w pałacu N. 
493 przy ulicy Miodowej, odbywać się będzie 
głośna in plus licytacja., na sześcioletnie po­
czynając od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) r. b. 
wydzierżawienie posesji pod N. 614c w W ar­
szawie położonej od sumy rs 2147 kop. 3S 
jako jednorocznej ceny dzierżawnej.

Każden zatem chęć licytowania mający wi­
nien się zgłosić w terminie i miejscu zwyż 
oznaczonem zaopatrzywszy się w vadium % 
części sumy na praetium do licytacji wziętej 
wyrównywające.

O stanie wydzierżawiającej się posesji pre­
tendenci przekonać się winni na miejscu, a o 
innych warunkach poinformować się mogą 
codziennie z wyłączeniem świąt, w biurze 
Rządu Gubernjalnego mianowicie w Wydziale 
dóbr Rządowych w godzinach służbowych. 

Warszawa d. 13 (25) Maja 1S67 r.

 ̂ ? . ^8 2) Rejent K ancelarji Okręgu
> ezińskiego w Gubernji h elrokowskiej.

S’S l t ’i"  “ ’i" * S I S  »r,dSn,P.h)w skutek oraz upoważnienia JW  Prezesa

K lS iS iS T iT . S y s *  * *“ *
blicznej wiadomości: że poczynaia^6- "a0 •I>U 
6 (18) Czerwca ,  b. k a S t o S f f i  
czeniem świąt poczynając od godziny 8 z raf 
na aż do dzasu zupełnego ukończenia czyn" 
ności. odbywać się będzie przedemną podpi­
sanym Rejentem, we wsi Lidowicach w o". 
kręgu i Powicie Brezińskich, w odległości o 
kilka wiorst od miasta Brezin, o parę od sta­
cji kolei Żelaznej w Koluszkach, w domu fol­
warcznym, sprzedaż przez publiczną in plu- 
głośną licytację, różnych ruchomości pozo­
stałych w spadku po zmarłym Wawrzyńcu 
Puchalskim b. dzierżawcy dóbr Lisowice z 
folwarkami Długie i Jeziorko do tegoż domi- 
nium należącymi, inwentarzem pozostałości 
przezemnie Bejenta w dniu 27 Kwietnia (9

D O N IE S IE N IA  P R Y W A T N E .

(N. D. 3050).
Na ogólnem Zebraniu ABicj.© E»sapjii- 

gzów £1 ihsiu KoSniKów
z nad  W a r t y  1 P i l i c y  w dniu 15 (27) 
Kwietnia r. b. w Petrokowie, postanowionem 

. zostało, stosownie do §§. 25-go, 18-go, i 26-go 
Kontraktu Spółki:

Uznanie Spółki za rozwiązaną;
Przyjęcie bilansu złożonego przez Spólni- 

ków firmo wych, i
Wybranie Delegacji Likwidacyjnej do prze­

prowadzenia likwidacji wspólnie z Spólnika- 
mi firmowemi, w osobach PP.:

Walentego Szymońskiego z Kotuszowa,
1 Karola Burchardta z Piotrkowa, i

Romualda Podczaskiego z Komockiej Woli. 
1 Co niniejszem do wiadomości interesowanych 

podaje się.
Petroków d. 25 Maja 1867 r.

Przewodniczący Zebraniu,
3° s a r n  l i i .

Prowadzący Protokół Rejent, 
(2—7358) S i e d a k o n a h l .

(N. D. 3130).

d y r e k c j a
mm ML u,

C e s a r s k o - J K r ó l .  u p r z y w i l .

AZIENDA ASS1SURATRICE
W  T R Y E Ś C I E .

W  odwołaniu się do poprzednich ogłoszeń zawiadamia, że na mocy plenipotencji urzę­
dowej Pan J łf iiU o lw j K u t n a n d  mianowany został

Generalnym Agentem dla Królestwa Polskiego,
a tem samem upoważnionym jes t do wszelkich czynności w_ imieniu tegoż Towarzystwa, od- 
noszących się tak do przyjmowania ubezpieczeń, jako też i regulowania stra t wydarzyć się

mogących. j r y e s t  dnia 27 Kwietnia 1867 roku.
A. P. Rcycr, Frauz de Gossleth, Ii. Vortitianii.

Odnośnie do powyższego ogłoszenia Dyrekcji Tryesteńskiego Towarzystwa Ubezpieczeń 
A z i e n d a  A « s 8 c i i? « S rS c e ,  mam zaszczyt zawiadomić, że w zakresie przepisami tutej- 
szo-krajowemi dozwolonym, przyjmuję pod bardzo przystępnemi warunkami u b e z p i e ­
c z a n i a :  . -

1. od O g n i a  wszelkiego rodzaju ruchomości fabrycznych i innych;
2. od « r » d o b i c a ,  wszelkiego rodzaju ziemiopłodów; .
3. przeciw stratom wynikłym podczas t r a n s p o r t u  na drogach zwyczajnych, kolejacn

żelaznych lub rzekach spławnych; , . . , , -
4. na ży  c i e  ludzkie, z wszelkiemi do tego rodzaju ubezpieczeń przywiązanemi kombi-

n<l ^Regulowanie strat i wypłata należnoś ci odbywa się na zasadach sprawiedliwych z wszel­
ką możliwą szybkością.

Warszawa dnia 31 Maja 1867 roku.
Generalny Agent dla Królestwa Polskiego,

(1—7533) M i k o ł a j  R o t w a n d .

(N. D. 3129,
Mam honor donieść Szanownej Publiczno­

ści, iż od dnia 1 Lipca r. b. otwieramy w 
mieście Płocku

p r  FABRYKĘ "W
w m ó w  m

pud fanttą

B ra c ia  Sega! i  i

(N. D. 3048).

'  p o d  f i r m ą
J . W O L E E R G

w W arszaw ie  p rzy  ulicy G rzybow skiej pod  j 
N r. 1 0 2 2  egzystująca,

zawiadamia szanowną publiczność i PP. Dy­
strybutorów, że u p r z e d n i  w y r o b ó w  
tejże fabryki rozpocznie się z dniem 1 Czer­
wca r. b.

Mam nadzieję, że wyroby moje potrafią 
zjednać sobie powszechną renomę, tak do­
brocią, jako też i p r z y s t ę p n ą  e ę d ą .

■ (2-7361) J. W olberg.

(N. D. 3019). 
p y  O mil dwie, traktem  bitym od 
miasta W arszawy, są do s p r z e d a n i a  
każdego czasu częściowo lub razem za bar­
dzo przystępną cenę, dziesiatyn ośmdziesiąt i 
pół (morgów 161 miary nowopolskiej) ziemi, 
w gruncie czysto pszennym, odległe od fa­
bryki cukru Leszno, o wiorst sześć od fabry- 

i ki cukru Józefów o wiorst 2 '/2 położoBe z o- 
bu stron szosy W arszawsko-Kaliskiej której 
dotykają, mogące nabyć się z korzyścią, bądź 
na folwark jedno-lity, bądź na pojedyncze 
koioiije różnych rozmiarów, bądź też w resz­
cie na wszelkiego lodzaju zakłady spekula­
cyjne, jakiemi są w takiej blizkości z War- 
zawą, letnie pomieszkania, ogrody i t. p 

• i ,  nbjaśnienia powziąść można w ka- 
N r fiyoAn W Warszawie przy ulicy Leszno 
Nr. 679/80 w mies zkaniu Nr. 4 rano do ga­
dziny 10, po południu od 2-ej do 4-ej lub na 
miejscu we wsi Pogroszewo. (2—7303)

a.
Polecając się łaskawym względom Szano­
wnej Publiczności, przyrzekamy dokładać 
wszelkich starań, aby wyroby naszej fabryki 
w niczem nie ustępowały wyrobom najwięcej 
w kraju wziętości mającym, tak pod wzglę­
dem dobroci gatunku, jako też starannego 
wykończenia.

Długoletnie doświadczenie w tym zawodzie 
jednego ze wspólników naszych, odpowiednie 
fundusze, jakiemi rozporządzać możemy, są 
najlepszą rękojmią, że wszelkim wymaga­
niom Szanownej Publiki zadość uczynić po­
trafimy.

PP. Dystrybutorowie chcący wejść z nami 
w stosunki, zechcą się zgłosić do Kantoru 
przy Fabryce przy ulicy Dobrzyńskiej Nr. 
139/40.

O dniu rozpoczęcia sprzedaży, osobno do- 
niesionem będzie.

Bracia Segał i Spółka.
(1 -7 5 1 2 )

(N. D. 2813).

Apparat Fotograficzny
kompletny, z wszelkiemi potrzebnemi przy­
rządami i chemikaliami, Paryzki, urządzony 
do podróży i pomieszczony w dwóch kufrach, 
jes t do nabycia w Z a k ła d z ie  R o l n i ­
czo - P r z e m y s ło w o  -  L e śn y m  przy 
ulicy Senatorskiej.

O strow ski et Comp.
i (2—6483).

(N. D. 3128).
Mam honor podać do wiadomości W-ych 

Obywateli miasta i okolicy Płocka, iż spro­
wadziłem w tych dniach znaczny transport

OBIĆ PAPIEROWYCH
które po cenach dotąd niepraktykowanie 
p r z y i t ę p n y c h  sprzedawać będę;

Maurycy Lewenstcin.

(N. D. 2755.)

ZAIŁAII ZDROJOWY
w  Iw on iczu .

Iwonicz w Galicji, 12 mil od koleji żelaznej 
z Przemyśla i tyleż mil od Tarnowa, zkąd 
poczta powozowa aż na miejsce; posiada 
cztery zdroje.

1. Zdrój ł i a r o l a ,  szczawa słona 
czysto jodowa.

2. Mdarój Anueljl, szczawa słona, że- 
lazisto-jodowa

3. 5Kd ó.j J ó z e f a ,  woda żelazista.
4. Z d r ó j  A dolfa, woda chemicznie 

obojętna
Zdroje te sławne są ze skuteczności w na­

stępujących chorobach. We wszystkich cier­
pieniach skrofulicznych bez różnicy ich po­
staci patologicznej, począwszy od obrzmia­
łych gruczołów, aż do ropienia kości; we 
wszystkich obrzmieniach i stwardnieniach po 
zapaleniach pozostałych, czy to skrofulicz­
nych czy gosciowych czy też dawnych; w 
przeróżnych nowotworach osobliwie ja jn i­
ków i macicy z wyjątkiem .raka; w zapale­
niach długotrwałych macicy i macicznej otrze- 
wy z wypocinami stwardniałemi, w obrzmie­
niach jajników; w błędnicy i białych upła- 
wach; w powikłaniach skrofułów z chorobą 
syfilityczną; obrzmieniach wątroby i śledzio­
ny: w katarze żołądka i kiszek, równie jak  i 
w katarze długotrwałym oskrzeli; w wyrzu­
tach skórnych długotrwałych-

Położenie Iwonicza jest przecudne, powie­
trze górskie leśne.

Zakład kąpielowy troskliwą zapobiegliwo­
ścią właściciela ił* - E*'’* ' ' • l u s h ł e g t t ,  
zaopatrzony we wszystkie wygody i przyje­
mności, pomieszkania schludne, spacery pię­
kne, restauracja dobra, bale rumony, nare­
szcie stacja telegraficzna w miejscu.

Lekarzem ordynującem od lat kilkunastu
w  z a k ł a d z i e  jes t SSr. M o m r z n A a l t ł ,

Z akład  otwarty 2 0  M aja.

(N- D. 3154). S p r o s t o w a n i e :  
yv nadesłanęm ogłoszeniu przez W  go Ci- 

świckiego Rejenta Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Lubelskiej z Lublina w przedmio­
cie powtórnej sprzedaży dóbr z iem sk ich  Krę- 
żnica Okrągła L it A . B .  C. U . E . ,  które za- 
mieszczonem zostało w Numerze 117 Dzien­
nika Warszawskiego z dnia 16 (28) M ajar. b. 
zaszły pomyłki drukarskie następujące: l-™0 
wydrukowano nazwisko wierzyciela Preliń- 
skiego „a winno być Pulińskiego; 2-do opusz­
czono na końcu, że drugie ogłoszenie nastąpi 
w dniu 16 (28) Czerwca r. b., niniejszem 
prostuje się ”

Warszawa d. 22 Maja (3 Czerwca) 1867 r.

W  drukarni Rządowej przy Komisji Rządowoj Oświecenia Publicznego—Z a Pozwoleniem Cenzury. D O D A T E K .

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)


